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Gratulacje 
dla M. Spychalskiego 

i W. Jaruzelskiego
W związku z wyborem Ma­

riana Spychalskiego na prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL na jego ręce nadchodzą 
dalsze depesze gratulacyjne. 
M. in. depesze nadesłali: pre­
zydent DRW Ho Chi Minh, pre 
zydent Jugosławii Josip Broz 
Tito, przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Churału Ludo 
wego MRL Dz. Sambu, prze­
wodniczący Prezydium Komi­
tetu Centralnego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego — Nguyen Huu Tho, pre 
zydent ZRA — Naser i prezy­
dent Syryjskiej Republiki A- 
rabskiej Nur Ed-Din AtasL*

Minister obrony narodowej 
gen. dyw. Wojciech Jaruzelski 
otrzymał w związku ze swą 
nominacją depesze gratulacyj­
ne od Marszałka Związku Ra­
dzieckiego ministra obrony 
ZSRR — Andrieja Greczki o- 
raz od Marszałka Związku 
Radzieckiego, naczelnego do­
wódcy Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych państw — człon­
ków Układu Warszawskiego — 
Iwana Jakubowskiego. (PAP)

Yłlaróza LUialhanceno.

W Anglii i Niemieckiej Republice Federalnej odbyły się w czasie 
minionych świąt tradycyjne „Marsze Wielkanocne" — wielkie do­
roczne manifestacje przeciwników zbrojeń i broni nuklearnej. Te­
goroczne manifestacje stały pod znakiem wzmożonej aktywności 
politycznej ludności. Po zakończeniu wiecu na londyńskim Trafal- 
gar Sąuare ponad 10 tys. osób wzięło udział w symbolicznym 
„marszu ku wolności”, zorganizowanym na znak hołdu dla za­
mordowanego przywódcy Murzynów amerykańskich Martina 
Luthera Kinga. Również w Nowym Jorku odbyła się manifestacja 
antywojenna, zorganizowana przez Stowarzyszenie Weteranów 
walczących o zaprzestanie wojny w Wietnamie. Na zdjęciu: de­

monstranci na ulicach Londynu.
CAF — UPI — Telefoto

Stanowisko poznańskich naukowców

Jednoznaczne poparcie 
polityki partii

Wychowawcy poznańskiej młodzieży studenckiej — pra­
cownicy naukowi reprezentujący organizacje Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego przy Uniwersytecie im. A. Mickiewicza, 
Politechnice Poznańskiej, Wyższej Szkole Rolniczej, Wyższej 
Szkole Ekonomicznej, Wyższej Szkole Wychowania Fizycz­
nego oraz przy instytutach naukowych PAN w Poznaniu i 
Kórniku podjęli na zebraniu Okręgowej Komisji Nauki 
ZNp rezolucję, w której oświadczają, że solidaryzują się w
pełni z linią polityczną PZPR 
tarza KC PZPR Władysława
A oto fragmenty rezolucji: 
„Przyłączamy się do pow­

szechnych żądań wyciągnięcia 
konsekwencji przewidzianych 
prawem w stosunku do bezpo­
średnich i pośrednich organi­
zatorów i duchowych przy wód 
ców wydarzeń marcowych, bez 
względu na zajmowane przez 
nich stanowiska i poniesione 
w przeszłości zasługi.

Uważamy za słuszne i konie­
czne usunięcie z aparatu pań­
stwowego, politycznego, Woj­
ska Polskiego, szkół wyższych 
i placówek naukowych ludzi, 
którym obce są potrzeby na­
szego narodu i którzy splamili 
się działalnością godzącą w je­
go interesy. Kryterium obsa­
dzania stanowisk, szczególnie 
stanowisk odpowiedzialnych w 
państwie powinno być — fa­
chowość i zaangażowanie w 
budownictwo ustroju socjali­
stycznego w naszym kraju.

Żądamy pociągnięcia db od­
powiedzialności osób winnych 
szkód politycznych i materia!- 
nych. spowodowanych fałszer­
stwami i błędami zawartymi w 
Wielkiej Encyklopedii Powsze­
chnej i innych wydawnic­
twach. Żądamy także ukarania

.Kosmosy 212 i 213*^

Automatyczne połączenie sputników
Agencja TASS donosi: w poniedziałek o godz. 13 min. 21 

czasu moskiewskiego dokonano automatycznego połączenia
na orbicie sztucznego satelity 
„Kosmos-212”.
„Kosmos-212” wprowadzono 

na orbitę 14 kwietnia, a „Kos­
mos-213” — 15 kwietnia.

Sztuczne satelity ziemi „Kos 
mos-212’ i „Kosmos-213”, wy­
posażone w specjalną aparatu­
rę do zbliżenia w Kosmosie o-

reprezentowaną przez I sekre- 
Gomułkę.
sprawców pospolitych małwer 
sacji finansowych ujawnio­
nych w Państwowym Wydaw­
nictwie Naukowym oraz zape­
wnienia w przyszłości prawi­
dłowej polityki wydawniczej, 
uwzględniającej rzeczywiste 
potrzeby nauki polskiej i 
wkład wszystkich ośrodków 
naukowych w kraju.

Wyrażamy nasze oburzenie z 
powodu oszczerczej i cynicznej 
kampanii rozpętanej w kra­
jach kapitalistycznych przez

Dokończenie na str. 2

Zwolnieni ze stanowisk 
i wydaleni z .PZPR
Decyzją rektorów Wyższej 

Szkoły Ekonomicznej i Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego zawie­
szeni zostali w prawach pra­
cownika naukowego doc. dr Ed 
ward Łukawer, adiunkt Kate­
dry Ekonomii Politycznej WSE 
oraz mgr Andrzej Reiter, asy­
stent Katedry Filozofii Przy­
rody UJ. Obydwaj wydaleni 
zostali z szeregów PZPR.

PAP

ziemi „Kosmos-213” z satelitą 

raz urządzenia radiotechniczne 
i obliczeniowo-sterujące, auto­
matycznie odszukały się nawza 
jem w Kosmosie, zbliżyły zet­
knęły, a następnie połączyły 
ze sobą.

Przebieg połączenia się sate­
litów, a także informacje te­
lemetryczne przekazywała na 
ziemię pokładowa aparatunh 
telewizyjna i systemy teleme= 
tryczne.

O godzinie 17.00 minut 11 
(czasu moskiewskiego) na roz­
kaz z ziemi dokonano automa­
tycznego rozłączenia sztucz­
nych satelitów ziemi „Kosmos 
-212” i „Kosmos-213”. Lot połą 
czonych satelitów na orbicie 
wokółziemskiej trwał 3 godzi­
ny 50 minut.

Sztuczne satelity ziemi 
„Kosmos-212” i „Kosmos-213”

Policyjna „okupacja” 
San Senastian

Niedziela, 14 kwietnia, ogłoszo­
na została w San Sebastian ba­
skijskim dniem narodowym. Za­
planowano w związku z tym cały 
szereg demonstracji antyrządo­
wych na znak wzrastającego nie­
zadowolenia ludności tej części 
Hiszpanii z polityki gen. Franco.

W związku z zaplanowanymi 
uroczystościami dnia baskijskiego 
władze hiszpańskie skierowały do 
San Sebastian, gdzie miały się 
odbyć główne demonstracje, ty­
siące policjantów, którzy obsa­
dzili wszystkie drogi do miasta 
oraz wysłały łodzie patrolowe w 
rejon miejscowej zatoki morskiej, 
aby nie dopuścić do przedostania 
się Basków do miasta. Na szosach 
do San Sebastian został wstrzy­
many wszelki ruch i nie wpusz­
czano tam nawet turystów fran­
cuskich.

W samym mieście został wstrzy­
many całkowicie ruch kołowy, a 
policja obsadziła starą część mia­
sta, odcinając ją od pozostałych 
dzielnic. Nie pozwolono nawet 
pieszym na wejście do starego 
miasta. (PAP) 

Wielki sukces poznańskiej szerm erki

Jerzy Kaczmarek mistrzem świata
Piękny sukces odniósł na młodzieżowych szermierczych 

mistrzostwach świata w Londynie 20-letni zawodnik poz­
nańskiej Warty Jerzy Kaczmarek. Polak wywalczył pierw­
sze miejsce w turnieju floretowym i zdobył tytuł mistrza 
świata.

W historii 
szermierz po 
złoty medal

te] imprezy polski 
raz pierwszy zdobył 
w turnieju floreto-

wym. Dotychczas Zabłocki 1 Pa- 
rulski triumfowali w szabli, a 
Wojciechowski w szpadzie.

Droga Jerzego Kaczmarka do mi 
strzowskiego tytułu nie była łat­
wa. W eliminacjach zajął on dru­
gie miejsce w swej grupie prze­
grywając ? późniejszym finalistą 
Włochem Tranquilli. Potem w dal 
szej r.undzie eliminacji uległ uta­
lentowanemu floreciście radzieckie 
mu Janiczenko — 0:2. W związku 
z tym o miejsce w szóstce finali­
stów Kaczmarek podobnie jak brą 
zowy medalista ubiegłorocznych 
mistrzostw świata Dąbrowski mu 
siał ub egać się w walkach repa- 
sażowych. Trzeci Polak Lech Ko­
ziejowski z warszawskiego Mary- 
montu nie ponosząc żadnej poraż­
ki od razu zakwalifikował się do 
finału.

Turniej repasażowy był emocjo­
nujący. Kaczmarek pokonał Wło­
cha Pinelli — 2:0, a następnie zwy 
ciężył Węgra Kovacsa — 2:1 i za­
pewnił sobie awans do finału. Wę 
gier w swej pierwszej walce repa- 

sażowej wyeliminował Dąbrowskie 
go — 2:1

W finale wystąpiło więc dwóch 
Polaków Kaczmarek i Koziejow- 
ski. Zawodnik poznański miał swój 
wielki dzień w sobotę. Wygrał 4 
walki ponosząc tylko jedną po­
rażkę. Taki sam rezultat osiągną’ 

także przeciwnik Polaka z elimi­
nacji radziecki zawodnik Janiczen 

w pewien czas po rozłączeniu 
zostały wprowadzone na różne 
orbity wokół ziemi.

Sputniki kontynuują lot i ba 
dania przestrzeni kosmicznej.

Było to już drugie automatycz­
ne połączenie radzieckich apara­
tów kosmicznych na orbicie. Po 
raz pierwszy dokonano tego 30 
października 1967 r. Automatycz­
ne połączenie na orbicie ma wiel­
kie znaczenie dla podboju prze­
strzeni kosmicznej. (PAP)

Czyn mieszkańców wsi
Pomyślna realizacja zobowiązań

Do czynu dla uczczenia V Zjazdu PZPR włączają się.w 
coraz szerszym zakresie mieszkańcy wsi. Wynikiem zobowią­
zań będzie polepszenie różnych zabiegów agrotechnicznych 
i rozszerzenie hodowli dla zwiększenia dostaw różnych arty­
kułów spożywczych, a także wykonanie prac dla stworzenia
lepszych warunków bytu.
We wsi Niemczy n w po w. 

wągrowieckim mieszkańcy u- 
porządkują place publiczne i 
urządzą przy nich zieleńce o- 
raz kwietniki, założą chodniki 
żużlowe do szkoły i Prezydium 
GRN, ulepszą drogę łączącą 
Damasławek ze Stępuchowem 
i pomogą przy budowie 200-me 
trowego odcinka drogi od Stę 
puchowa do siedziby GRN.

Mieszkańcy zadeklarowali 
też wykonanie różnych prac 
przy rozbudowie ośrodka kul­
turalnego oraz wznoszeniu bu­
dynków dla ORMO i punktu 
felczerskiego. Poza tym zmieni 
się wygląd innych obiektów 
wiejskich, gdyż mieszkańcy 
wykonają na boisku sporto-

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie umiarkowane. 
W dzień temperatura od 8 do 10 
st. Wiatry słabe.

ko. Zgodnie z regulaminem o ty­
tule zadecydowała walka dodatko 
wa. Tym razem młody Polak nie 
dał jednak szans swemu zwycięz­
cy z eliminacji i pokonał go 5:2 
zdobywając złoty medal. Koziejo- 
wski walczył nieco słabiej 1 za­
kończył swój start na czwartym 
miejscu.

A oto ostateczne wyniki floretu
mężczyzn:
1. Kaczmarek (Polska)
2. Janiczenko (ZSRR)
3. Beierstettel (NRF)
4. Koziejowski (Polska)
5. Hein (NRF)
6. Tranquilli (Włochy)

Mistrzynią świata we 1 
biet została radziecka
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Zwycięstwo polskich kolarzy

Kegel 
drugi w Rumuni
W Bukareszcie zakończony zo­

stał 4-etapowy międzynarodowy 
wyścig kolarski w którym star­
towała ósemka polskich kolarzy 
przygotowujących się do 21 Wyś­
cigu Pokoju. Polacy odnieśli po­
dwójny sukces. W łącznej klasy­
fikacji wygrał Hanusik — 9:11.29 
przed Kegelem — 9:11.44. (PAP}

Słowa i działanie USA
| Oświadczenie rzecznika IHiSZ1

Rząd Stanów Zjednoczonych opóźnia podjęcie kontaktów 
z Demokratyczną Republiką Wietnamu — oświadczył w 
sobotę wieczór rzecznik Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych DRW, odnośnie amerykańskich manewrów, w spra 
wie ustalenia miejsca pierwszego spotkania obu stron.
Rzecznik MSZ przypomniał, 

że rząd DRW zaproponował 
jako miejsce spotkania na 
szczeblu ambasadorów stolicę 
Kambodży Phnom Penh albo 
Warszawę. Odmowne stanowi 
sko USA wobec tych propo­
zycji, jest jaskrawo przeciw­
stawne, do oświadczeń, jakie 
uprzednio składał rząd USA. 
Oczywiste jest, stwierdził 
rzecznik, że USA zwlekają z 
podjęciem pierwszych kontak 
tów a równocześnie amerykań 
skie samoloty i okręty wojen 
ne atąkują terytorium DRW 
między 17 i 20 równoleżni­
kiem.

Rzecznik MSZ podkreślił, że 
rząd PRL wyraził zgodę na 
wybór Warszawy jako miej­
sca wstępnych kontaktów i 
oświadczył swą gotowość do 
udzielenia wszelkich koniecz­
nych ułatwień.

Jak podała Wietnamska Agencja 
Prasowa, piraci amerykańscy kon­
tynuowali w święta naloty na

wym bieżnię i urządzenia do 
lekkiej atletyki oraz zagospo­
darują plac obok wiejskiego 
domu kultury.

W zobowiązaniu poświęcono 
sporo miejsca zwiększeniu pro 
dukcji rolnej i rozszerzeniu ho 
dowli. Rolnicy postanowili bo­
wiem zwiększyć plony 4 pod­
stawowych zbóż do 27 kwin­
tali z hektara, tj. o kwintal po 
nad ustalone zadania, zwięk­
szyć w okresie do 1970 r. stan 
pogłowia bydła na 100 ha z 
51,2 do 55,6 sztuk, doprowadzić 
do odgruźliczenia wszystkich 
obór.

Na uwagę zasługuje również 
i to, że w Niemczynie rozsze­
rzy się szkolenie, prowadzone 
w różnych formach.

Spółdzielnia Pracy „Lumet” 
w Poznaniu, która znana jest 
z produkcji urządzeń oświetlę 
niowych, zwróci uwagę na dal­
sze podniesienie jakości pro­
dukcji i pragnie przekroczyć 
planowany eksport o 20 proc.

Równocześnie nadchodzą mel 
dunki o pomyślnym realizo­
waniu przez załogi już podję­
tych zobowiązań. Na uwagę za 
sługuje tu Przedsiębiorstwo 
Robót Elektrycznych „Elektro- 
montaż” w Poznaniu, które wy 
konało blisko 50 proc, swojego 
zobowiązania dotyczącego zwię 
kszenia o około 10 min zł swej 
rocznej produkcji, (b)

17 kwietnia przypada XXII rocz­
nica proklamowania niepodleg­
łości Syrii. Z tej okazji publiku­

jemy zdjęcie z Damaszku.
CAF—foto Seko

DRW. Artyleria przeciwlotnicza 
zestrzeliła dwa samoloty. W ten 
sposób liczba samolotów strąco­
nych przez DRW wzrosła do 
2 832 aparatów.

W Wietnamie południowym to­
czyły się w niedzielę walki par­
tyzantów z interwentami w pobli­
żu Khe Sanh oraz niedaleko daw­
nej stolicy cesarskiej Hue.

Amerykański rzecznik wojskowy 
w Sajgonie przyznał, że w odlegloś 
ci 9 km od Khe Sanh oddziały na­
rodowo-wyzwoleńcze przypuściły 
gwałtowny szturm na pozycje a- 
merykańskie. Partyzanci zaatako­
wali obóz, gdzie znajdowały się 
dwie kompanie amerykańskiej pie 
choty powietrznej zabijając 8 żoł­
nierzy i raniąc 6. Atak rozpoczął 
się od zaporowego ognia moździe­
rzowego. Partyzanci użyli także w 
akcji rakiet przeciwczołgowych. A- 
merykanic musieli wezwać na po­
moc lotnictwo.

W bitwie pod Hue interwenci 
stracili 77 żołnierzy w czasie ope­
racji „Carentan II”.

Sekretarz generalny
U Thant, wystosował 
wieczorem pilny apel 
DRW. wzywając obie 
uzgodnienia miejsca 

w 
do

ONZ 
sobotę 
USA i

strony do 
spotkania 

wstępnychdla podjęcia rozmów 
w celu pokojowego uregulowania 
konfliktu wietnamskiego. U Thant 
oświadczył, że w czasie swojej 
wizyty w Genewie i w krajach 
Beneluxu, kontaktował się z 
przedstawicielami Waszyngtonu i 
Hanoi.

Sekretarz generalny ONZ pod­
kreślił, że każde dalsze odrocze­
nie porozumienia w sprawie miej 
sca potkania obu stron było by 
bardzo niekorzystne w obliczu 
trwających nadal ogromnych 
zniszczeń w Wietnamie. (PAP)

100 m chodnika w miesiąca

Be^oid górników 
Kłodawy

W nocy z ub. piątku na so­
botę w kopalni „Kłodawa” bry 
gady Warszawskiego Przedsię­
biorstwa Budowy Kopalń Su­
rowców Chemicznych uzyskały 
niespotykany w 12-letniej hi­
storii tej kopalni sukces inwe­
stycyjny — 18 dni przed ter­
minem wykonano przekop wen 
tylacyjny o długości 1820 m 
bieżących. To węzłowe zadanie 
warunkuje przygotowanie do­
łu kopalni do wydobycia w I 
etapie 750 tys. ton soli rocz­
nie, a w perspektywie najbliż­
szych lat — półtora miliona 
ton soli kamiennej w tym sa­
mym czasie.

Pracując w niezwykle cięż­
kich i trudnych warunkach ge 
ologicznych, stwarzających po­
tencjalne zagrożenie gazowe, 
górnicy kłodawscy uzyskiwali 
ostatnio 100 m postępu chodni­
ka na miesiąc w 3-zmiano- 
wych brygadach. Osiągnięcie 
to jest nieporównywalne z ża­
dną inną kopalnią tego typu w 
Polsce, gdyż warunki kłodaw- 
skie są wyjątkowo uciążliwe 
dla pracy górnika. Sukces ten 
(do niedawna uzyskiwano ma 
ksimum 60—70 m bież, chodni­
ka na m-c) osiągnięto przede 
wszystkim w wyniku realiza­
cji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia Święta 1 Maja i V 
Zjazdu PZPR. Dzięki temu u- 
zyskano szybsze połączenie 
trzech szybów; wykonane pra­
ce pozwolą z kolei na rozcię­
cie złoża solnego gęstym syste­
mem chodników i wyrobisk o- 
raz lokalizację nowych oddzia­

łów wydobywczych, (zet)



Oświadczenie TPP-A 
z okazji

„Dnia Afryki*
Z okazji przypadającego 15 

bm. „Dnia Afryki”, Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko - Afry­
kańskiej w imieniu społeczeń­
stwa polskiego przesłało wy­
razy pełnej solidarności ze 
sprawiedliwą i słuszną1 walką 
narodowo - wyzwoleńczą An­
goli, Gwinei portugalskiej, Mo 
zambiku i innych krajów Afry 
ki, które podniosły sztandar 
walki zbrojnej o prawa do 
wolności i niepodległości oraz 
potępiło jak najsurowiej depta 
nie praw ludzkich przez faszy­
stowskie rządy Vorstera i 
Smitha Politykę apartheidu — 
czytamy w oświadczeniu — 
którą prowadzi rząd Republiki 
Południowej Afryki uważamy 
za obelgę pod adresem wszyst­
kich sił antynazistowskich i 
humanitarnych całego świata.

PAP

Apel ŚRZ io ludzi pracy
całego świata

Zderzenie okrętu 
Bundesmarine Makabra ale
ze statkiem

Rada Generalna Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych której sesja odbyła się w Moskwie w ' * * “
kwietnia br. ogłosiła następujący apel do 
związkowców całego świata:

dniach 8 — 10 
ludzi pracy i

pasażerskim HRD

Rekordowy rok 
wypadków 

narciarskich
W dniach od 1 stycznia do 19

kwietnia br. w Tatrach uległy 
poważniejszym wypadkom nar­
ciarskim 272 osoby. Wszystkie zo­
stały zwiezione z gór przez ra­
towników GOPR do zakopiań­
skiego szpitala. Jak wykazują sta 
tystyki, najwyższa dotąd średnia 
roczna wypadków narciarskich, 
które wymagały zwiezienia ich 
ofiar toboganami, wynosiła 250 
osób.

Doświadczeni ratownicy twler- 
idzą, że na poważny wzrost wy­
padków miały decydujący wpływ 
warunki śniegowe. Tak się bo­
wiem minionej zimy składało, że 
pokrywa śnieżna w Tatrach 
rzadko bywała jednolita. Najczę­
ściej spotykało się na trasach wa­
runki zmienne, na przemian 
bardzo szybkie i mało nośne, co 
właśnie było powodem ciężkich 
kontuzji. (PAP)

My, przedstawiciele organi­
zacji związkowych różnych ten 
dencji i różnej międzynarodo­
wej przynależności związko­
wej, reprezentując dziesiątki 
milionów ludzi pracy na świe­
cie, uczestniczyliśmy w nad­
zwyczajnej sesji Rady General 
nej Światowej Federacji Zwią 
zków Zawodowych, obradują­
cej w dniach 8, 9 i 10 kwiet­
nia 1968 r. w Moskwie, ażeby 
w ich imieniu wyrazić popar­
cie dla narodu wietnamskiego 
oraz rozważyć dalsze środki 
umocnienia i rozszerzenia so­
lidarności mas pracujących i 
związków zawodowych całego 
świata na rzecz narodu wiet­
namskiego i jak najostrzej po­
tępić zbrojną agresję imperia­
listów amerykańskich.

Z niepokonaną odwagą, za 
cenę ogromnych ofiar, nasi 
bracia i siostry w Wietnamie 
stawiają zwycięski opór agre­
sji ze strony imperialistów 
amerykańskich. Walka narodu 
wietnamskiego stanowi wielki 
wkład do ogólnej walki naro­
dów o niezawisłość narodową 
i o pokój na świecie.

Oddźwięk odniesionych w 
tej walce zwycięstw napełnił

zapałem serca 
całym świecie. 
są bodźcem w

ludzi pracy na 
Zwycięstwa te 
ogólnej walce

Utonęli 
w beczce wina

Trzech robotników, zatrudnio­
nych przy •wytłaczaniu winogron 
w pobliżu Concepcion w Chile w 
pewnym momencie wpadło do 
wielkiej beczki o pojemności 3,5 
tys. litrów. Zanim przybyła po­
moc, trzej robotnicy utonęli. 
Prawdopodobnie byli nietrzeźwi.

PAP

Program wyborczy Kennedyego
Senator Robert Kennedy prowadzi obecnie swą kampanię 

przedwyborczą w zachodniej Wirginii. W miejscowości 
Charlestone wystąpił z przemówieniem, które prasa określi­
ła jako program jego polityki zagranicznej. Na razie trudno 
zestawić wszystkie elementy tego programu, lecz można już 
ustalić jego zasadnicze zarysy.
Kennedy stwierdził przede 

wszystkim, że — jeśli zostanie 
prezydentem — „postara się” 
o powrót wojsk amerykań­
skich do domu i pozostawi dal 
sze prowadzenie wojny armii 
sajgońskiej.

Ostatnie trzy lata — powie-

Stanowisko 
poznańskich 
naukowców

dział Kennedy — jeszcze raz 
przypomniały nam o tragicznej 
realności wojny. Obecnie przy 
szedł czas zająć się znowu szu­
kaniem dróg rozwiązania na­
szych problemów i powrotu 
do polityki pokoju.

Według senatora, USA nie 
mogą sobie pozwolić na od­
kładanie na czas nieokreślony 
zaspokojenia potrzeb i żądań 
narodu amerykańskiego i tra­
cić miliardy dolarów na akcje 
poza granicami kraju. Mając 
na uwadze rozruchy w gettach 
łnurzyńgkich wielkich miast

narodów nie wyłączając rów­
nież ludności w samym sercu 
USA i dla rozwoju międzyna­
rodowego ruchu solidarności i 
potępienia agresji.

Ludzie pracy, związkowcy całe­
go świata!

Wasza zdecydowana akcja jest 
bardziej niż kiedykolwiek potrzeb 
na.

Należy działać i to z jeszcze 
większą mocą:

A ażeby bezwarunkowo skoń­
czyły się bombardowania i wszel 
kie akty wojenne przeciwko De­
mokratycznej Republice Wietna­
mu;

A ażeby zakończyła się bez­
zwłocznie agresja amerykańska 
na całym terytorium Wietnamu 
oraz aby wycofane zostały woj­
ska amerykańskie i materiały 
wojenne z Wietnamu Południo­
wego;

A aby rozwiązanie problemu 
wietnamskiego nastąpiło na pod 
stawie stanowiska, wyrażonego 
przez rząd Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu oraz przez Na 
rodowy Front Wyzwolenia, bę­
dącego w duchu układów genew 
skich z 1954 roku.
Ludzie pracy i związkowcy Swia 

ta!
We wszelkich formach, o jakich 

wspólnie zadecydujecie, działajcie 
z całą mocą, aby zamanifestować 
waszą solidarność z masami pra­
cującymi i narodem wietnamskim 
oraz potępienie agresji amerykań­
skiej.

Wzywamy was abyście dali swój 
wkład finansowy do światowej 
zbiórki, uchwalonej przez obecną 
nadzwyczajną sesję Rady Gene­
ralnej.

W przeddzień 1 Maja, tradycyj­
nego międzynarodowego dnia mas 
pracujących świata, apelujemy do 
wszystkich organizacji związko­
wych na świecie, do was wszy­
stkich, abyście dzień 1 Maja 1968 
obchodzili jako wielki dzień mię­
dzynarodowej solidarności z naro­
dem Wietnamu.

Masy pracujące i związki zawo­
dowe z całą mocą będą wszędzie 
głosić:

Amerykanie — precz z Wietna­
mu!

Wietnam dla Wietnamczyków!
W ten sposób, dzięki wkła­

dowi was wszystkich, 1 Maja 
1968 roku będzie dniem, w któ 
rym honor, chwała wietnam­
skich mas pracujących, wywo­
łując entuzjazm w szeregach 
ludzi pracy całego świata na­
da jeszcze szerszy zasięg mię­
dzynarodowej solidarności ro­
botniczej, woli pokoju naro­
dów, poszanowania niezaprze­
czalnych praw każdego naro­
du do pełnej suwerenności.

PAP

W nocy z 13 na 14 kwietnia 
w przesmyku Fehmam Belt, 
łączącym Morze Północne z 
Bałtykiem, manewrujący za- 
chodnioniemiecki ścigacz łodzi 
podwodnych „Najada P-6113” 
uderzył kadłubem w płynący 
tą trasą statek pasażerski NRD 
„Voelkerfreundschaft”.

Na pokładzie statku pasażerskie­
go, który płynął z Kuby do Ro- 
stocku, znajdowało się 499 pasa­
żerów. Wypadek nastąpił w dość 
dziwnych okolicznościach, bowiem 
oprócz ścigacza w pobliżu statku 
NRD znalazły się także dwa okrę 
ty Budesmarine.

Agencja ADN, donosząc o tym 
wypadku, określiła go jako po­
ważne naruszenie wolności żeglu­

gi przez zachodnioniemieckie okrę 
ty wojenne. W związku z tym 
przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRD ogłosił ener­
giczny protest. Nazwał ruchy 
okrętów NRF pirackimi aktami i 
podkreślił, że cała odpowiedzial­
ność za wszelkie następstwa wy­
pływające ze zderzenia statków 
ponoszą inicjatorzy podobnych na­
ruszeń międzynarodowego prawa.

Statek pasażerski „Voelker- 
freundschaft” został uszkodzony 
ale zdążył dopłynąć do portu w 
Rostocku. (PAP)

Londyński „Observer” za­
mieścił 31 ubm. omówienie 
książki Nigera Caldera, noszą­
cej tytuł „O ile nie nastanie 
pokój”. Jest to znamienna pra 
ca, na którą składają się wy­
powiedzi czternastu słynnych 
ekspertów z całego świata w 
dziedzinie nauki; wypowiada­
ją się oni na temat broni, któ­
ra, nauka może udostępnić 
ludzkości w najbliższym cza­
sie.

„Broń jądrowa nie jest z 
pewnością ostatnim słowem w 
długiej historii ludzkich wysił­
ków, zmierzających do wyna­
lezienia coraz bardziej pomy­
słowych środków wzajemnego 
zabijania się — stwierdza na 
wstępie autor książki. O broni 
bakteriologicznej autor pisze: 
„przede wszystkim wchodzą tu 
w rachubę mikroorganizmy, 
które powodują znane choro­
by u ludzi, zwierząt domo­
wych i roślin jadalnych. Mo­
gą one być spreparowane w po 
staei związków aerozolu.

Inny z naukowców stwier­
dza, że innym rodzajem groź­
by jest nowa forma wojny 
psychologicznej, powodująca 
u ludzi obłęd. Wystarczy tona 
środka LSD, by wywołać u 
wszystkich mieszkańców Lon­
dynu schizofrenię.

Chemicy francuscy, profeso­
rowie Uniwersytetu Orsay, M. 
Fetizon i M. Magat podkreślają, 
że istnieje szeroki wybór tru­
cizn psychicznych. Przewidują 
oni, że wynaleziony zostanie 
środek chemiczny, którego 10

kg będzie mogło spowodować 
zatrucie całej ludzkości.

Profesor Meredith Thring, 
wybitny autorytet w dziedzi­
nie maszyn samoczynnie dzia­
łających, oczekuje, że dojdzie 
do skonstruowania robotów- 
piechurów, kontrolowanych 
przez wmontowane kompute­
ry. Specjaliści od meteorologii 
i sejsmologii prorokują możli­
wość wywoływania cyklonów, I 
a nawet — możliwość zdalnego 
wywoływania trzęsienia ziemi 
w przewidzianej strefie.

Naturalnie, przytaczamy tu­
taj zaledwie cząsteczkę arty­
kułu, pełnego przerażających 
wizji. Warto wszakże przyto­
czyć jeszcze końcowe słowa 
komentarza, zamieszczonego w 
„Observer”.

Brzmi ono: „Czy nauka jest 
przekleństwem? Musimy wye­
liminować albo naukę, albo
wojnę.

Jest 
trafne. 
Dawno

Obie nie mogą istnieć”.

to stwierdzenie tyle 
co naiwnie odkrywcze, 
temu komuniści stanęli

na gruncie konieczności wyeli­
minowania wojen z życia ludz­
kości, wojen napastniczych, 
stanowiących przekleństwo na 
szego globu. Dość dawno także 
sformułowano już tezę, że w 
miarę wzrostu sił socjalizmu 
na świecie, wojny przestały 
być zjawiskiem nieuchronnym. 
Ale — zagrażają narodom na­
dal, to fakt. Stąd konieczność 
stałej czujności z naszej stro­
ny. (wp)

W interesie poko m i socjalizmu

Aprobata dla praktycznej działalności KPZR
W dniach 9—10 kwietnia br. odbyło się plenum KC KPZR 

— pisze „Prawda” w artyku le wstępnym z 12 bm. — Ple­
num podjęło jednomyślnie uchwałę, w której całkowicie 
zaaprobowało linię polityczną i praktyczną działalności Biu 
ra Politycznego KC w dziedzinie polityki międzynarodowej 
i światowym ruchu komunistycznym.
Dziennik wskazuje, że kon­

sultatywne spotkanie partii 
komunistycznych i robotni­
czych w Budapeszcie umocni­
ło tendencję do zespolenia sze 
regów ruchu komunistyczne­
go. Na spotkaniu tym podję­
to uchwałę o zwołaniu i przy 
gotowaniach do międzynarodo 
wej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych, prze 
widzianej na listopad—gru­
dzień tego roku w Moskwie.

Dokończenie ze str. 1 
koła syjonistyczne przypisują­
ce naszemu narodowi współ­
udział w zbrodni ludobójstwa 
na obywatelach polskich naro­
dowości żydowskiej, zmierzają 
cej w rzeczywistości do rehabi 
litacji prawdziwych sprawców 
tych zbrodni, faszystów nie­
mieckich i rewizjonistów za- 
chodnioniemieckich.

W związku z ujawniony­
mi podczas wydarzeń marco 
wych niedociągnięciami dzia 
łalności polityczno - wycho­
wawczej szkół wyższych za­
pewniamy partię i społeczeń 
stwo że pracownicy nauko­
wo - dydaktyczni wzmogą 
swoje wysiłki nad wychowa­
niem młodzieży na aktyw-

Kennedy stwierdził: 
przyznać, że pokój

.musimy 
znaczy

dla nas bardzo małe, jeśli nie
możemy go zapewnić 
w domu”. (PAP)

u siebie

Pamiątkowe dęby 
na Westerplatte
Młodzież szkolna ze szkół no 

szących imię „Obrońców We­
sterplatte” zasadziła pamiątko­
we dęby na Westerplatte. Za­
sadzono 182 dęby, tj. ilość, od­
powiadającą liczebności obroń 
ców załogi w 1939 r. oraz 108 
drzew, które symbolizują pan­
cerne wozy bojowe wchodzące 
w skład Brygady Pancernej 
im. Bohaterów Westerplatte.

PAP

Plenum 
tycznemu 
— by w 
bratnimi

poleciło Biuru Foli 
— pisze „Prawda” 

ścisłym kontakcie z 
partiami dołożyło

wszelkich wysiłków dla osiąg 
nięcia sukcesu nowej narady 
międzynarodowej. W głębo­
kim przekonaniu komunistów 
radzieckich, zapowiedziana na 
rada bratnich partii powinna 
dokonać w ruchu komunistycz 
nym nowego historycznego 
przełomu w walce o ostatecz 
ne cele klasy robotniczej.

„Prawda” podkreśla następnie 
znaczenie odbytej w Sofii narady 
Doradczego Komitetu Polityczne-

Wietnam a kwestia murzyńska

nych zaangażowanych
członków społeczeństwa so­
cjalistycznego.
Wyrażamy przekonanie, że 

występujące ożywienie życia 
politycznego zostanie w pełni 
wykorzystane dla umocnienia 
ledności narodu t jego osiągnięć 
w budownictwie socjalizmu”.

Plan zamachu 
na Mobutu

Korespondent Reutera dono­
si z Kinszasy, że na prezyden­
ta Mobutu przygotowywano za 
mach. Prezydent przemawia­
jąc w dniu 14 bm. podczas de­
filady wojskowej w Laluabur- 
gu, w prowincji Kasai powie­
dział, że do Kinszasy wysłano 
czterech gangsterów, którzy 
zamierzali go zamordować.

PAP

Trzy wydarzenia wstrząsnęły Stanami Zje­
dnoczonymi w ostatnim czasie. Najpierw run 
na dolar i rozwiązanie „poolu” złota, dowio­
dło wielu Amerykanom, że nawet najbogat­
szy kraj nie może pozwolić sobij na zbyt 
długo trwający deficyt bilansu płatniczego. 
Potem nie mniejsze wrażenie wywołała decy­
zja prezydenta Johnsona nieubiegania się 
o miejsce w Białym Domu i następnie zapo­
wiedź podjęcia próby rokowań z Demokraty­
czną Republiką Wietnamu, co jest równo­
znaczne z przyznaniem się do amerykańskiego 
impasu w wojnie wietnamskiej; I wreszcie 
czary goryczy dopełniło okrutne zamordowa­
nie pastora Martina Luthera Kinga. Wszy­
stkie te wydarzenia zazębiają się wzaiemnie. 
Uświadamiają równocześnie opinii publicznej 
jakie panują stosunki w tzw. raju amerykań­
skim.

Wielu obserwatorów politycznych sądzi, że 
rozwój wydarzeń w Stanach Zjednoczonych 
być może będzie miał wpływ na rozwiązanie 
konfliktu, w jaki zabrnęli waszyngtońscy 
„zdobywcy” w Azji południowo-wschodniej. 
Przyspieszenie tego procesu ma dać admini­
stracji Johnsona większą swobodę działania 
wewnątrz kraju. Zresztą dramat sytuacji we-, 
wnętrznej USA. przewalająca się przez Stany 
Zjednoczone fala murzyńskich demonstracji 
niezwykle krwawo tłumionych, wydają sie 
być ważnym atutim Dr7«mawiaiaevm r-> ko- 

| rzyść wszczęcia szybkich rokowań z Hanoi.
Trzeba we wszelkich rachubach brać nod

uwagę także tę drugą stronę interesy

2 GŁOS WIELKOPOLSKI A

DRW i Narodowego Frontu Wyzwolenia Po­
łudniowego Wietnamu. Trudności USA, jakie 
wystąpiły z tak wielką siłą na froncie we­
wnętrznym, muszą niewątpliwie umocnić po­
stanowienia Demokratycznej Republiki Wiet­
namu zajęcia zdecydowanej postawy w roko-

waniach, na jakie po oświadczeniu prezyden­
ta USA — rząd w Hanoi wyraził zgodę. Wiet­
namczykom z północy a także patriotom z po­
łudnia zależy przede wszystkim na pokoju 
i na zakończeniu potwornego w swym roz­
miarze rozlewu krwi.

Ciągle zadajemy sobie pytanie — w związ­
ku z deklaracją Johnsona nawiązania kontak 
tów z Hanoi — na ile „dobre chęci” prezy­
denta USA są szczere. Do tej pory spotykali­
śmy się raczej ze strony LBJ z obłudą, czego 
najświeższym dowodem jest dalsze nasile­
nie bombardowania DRW, mimo pierwotnych 
zapewnień o wstrzymaniu nalotów a także 
brak zdecydowania przy wyborze miejsca 
przyszłych rokowań z DRW.

Johnsonowi i jego ekinie rządzącej niełat­
wo będzie odrobić zaniedbania przede wszy- 
skim wewnątrz USA. Powszechnie mówi się, 
że to wojna w Wietnamie zepchnęła na dal­
szy plan problemy wewnętrzne Stanów Zje 
dnoczonych, a z drugiej strony, że właśnie 
konflikt wietnamski przyczynił się do zao­
strzenia stosunków między białą i czarną lud­
nością amerykańską. Nie ma co do tego wąt­
pliwości, że obraz bohaterskiego narodu wiet­
namskiego, stawiającego z powodzeniem opór 
potężnie uzbrojonej armii USA, mógł stać się 
w pewnym seksie przykładem dla mniejszo­
ści murzyńskiej w Stanach Zjednoczonych.

Już dzisiaj pewne jest także i to, że admi­
nistracja Johnsona zbyt długo zwlekała X 
przeprowadzeniem koniecznych reform we 4 
wnętrznych. Być może także dlatego, John­
son postanowił szukać rozwiązania wojny w 
Wietnamie drogą rokowań. Czyni to jednak 
ślamazarnie, gdy tymczasem pierwsze we­
wnętrzne rozruchy mogą przerodzić sie w 
wojnę domową. A wtedy może być dla niego

go, Układu Warszawskiego. Na 
naradzie uchwalono „deklarację 
o zagrożeniu pokoju wskutek roz 
szerzania agresji amerykańskiej w 
Wietnamie”.

Plenum KC potwierdziło, że 
wszechstronna pomoc dla bratniej 
DRW i dla narodu wietnamskiego 
— stwierdza „Prawda” — powinna 
być 1 będzie kontynuowana, tak 
jak to oświadczyli przedstawicie 
le naszej partii i rządu wraz z de 
legacjami innych bratnich kra­
jów, członków Układu Warszaw­
skiego.

Dziennik zaznacza, że KPZR 
przywiązuje wielką wagę do usta 
lonego w Sofii przez bratnie par 
tie sześciu europejskich państw 
socjalistycznych wspólnego stano­
wiska w kwestii układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nuklear 
nej. Jak najszybsze zawarcie te­
go układu jest w interesie bezpie 
czeństwa wszystkich narodów 
świata, wszystkich państw socja­
lizmu.

Plenum KC KPZR podkreśliło 
dalej znaczenie drezdeńskiego 
spotkania przywódców partii i rzą 
dów sześciu krajów socjalistycz­
nych, które było konieczne, po­
żyteczne i na czasie. KPZR goto­
wa jest uczynić wszystko co nie 
zbędne dla stałego, politycznego, 
ekonomicznego i obronnego umoc 
nienia wspólnoty socjalistycznej.

Plenum KC KPZR — pisze 
następnie „Prawda” — podkre 
śliło powagę sytuacji utrzymu 
jącej się na Bliskim Wscho­
dzie w wyniku agresywnych 
działań kół rządzących Izrae­
la, popieranych przez imperia 
lizm USA. Głównym warun­
kiem politycznego rozwiąza­
nia kryzysu bliskowschodnie­
go jest wykonanie kategorycz 
nego postulatu niezwłocznego 
wycofania wojsk izraelskich z 
zagarniętych przez nie teryto­
riów arabskich.

Plenum zaaprobowało w całej 
pełni posunięcia Biura Politycz­
nego i rządu radzieckiego, zmie 
rzające do likwidacji następstw 
agresji izraelskiej. wyzwolenia 
okupowanych terytoriów arab­
skich i udzielenia wszechstronne­
go poparcia siłom postępowym w 
krajach arabskich.

Dziennik zaznacza, że ple­
num KC KPZR podkreśliło 
ważne znaczenie, jakie ma 
wspólna akcja KPZR i brat­
nich partii w d/iedzinie ze­
spolenia krajów socjalistycz­
nych i innych miłujących po­
kój państw oraz wszystkich 
sił antyimperialistycznych do 
walki przeciwko imperializ­
mowi zachodnicjniemieckiemu.

Wskazując ha gwałtowne 
zaostrzenie walki ideologicz­
nej między kapitalizmem a so 
cjalizmem „Prawda” pisze:

Imperializm, a przede wszy 
stkim imperializm USA jedno 
cześnie z awanturniczymi po­
czynaniami w dziedzinie woj 
skowo-politycznej, coraz wię-
IIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllll

cej wysiłków wkłada w dy­
wersyjną działalność politycz 
ną i ideologiczną wymierzoną 
przeciwko krajom socjali­
stycznym oraz przeciwko całe 
mu ruchowi komunistyczne­
mu i demokratycznemu.

Nieugięta walka z wrogą ideo­
logią, zdecydowane demaskowa 
nie knowań imperializmu, komu 
nistyczne wychowanie członków 
KPZR i wszystkich ludzi pracy, 
wzmożenie całej ideologicznej 
działalności partii — wszystko to 
uabiera szczególnego znaczenia i 
staje się jednym z głównych obo 
wiązków wszystkich organizacji 
partyjnych, ich zadanie polega n- 
tym, aby prowadzić ofensywną 
walkę przeciwko ideologii burżua 
zyjnej, aby aktywnie występo­
wać przeciwko próbom przemyca " 
nia w różnych utworach literac 
kich, dziełach sztuki i innych for 
mach twórczości artystycznej po 
glądów obcych socjalistycznej 
ideologii społeczeństwa radziec­
kiego. Zadanie to polega na wy 
korzystywaniu wszelkich możli­
wości ideowego wychowywania 
dla umocnienia świadomości komu 
nistycznej, umocnienia uczuć pa 
triotyzmu radzieckiego i interna­
cjonalizmu proletariackiego w 
każdym komuniście i człowieku 
radzieckim, ideowej postawy i U" 
miejętności przeciwstawiania się 
wszelkim formom wpływów bur- 
żuazyjnych.

Partia uważa za swój obo­
wiązek umacniać ustawicznie 
więź z masami — czytamy da 
lej w artykule — szeroko }e in 
formować o swej polityce, o 
wydarzeniach w kraju i za 
granicą. W związku z tym co 
raz większego znaczenia na­
biera udoskonalenie pracy na 
szej prasy, telewizji, radia, ca 
łej naszej propagandy, prak­
tyki spotkań działaczy szcze­
bla kierowniczego z aktywem 
partyjnym, załogami przedsię 
biorstw i instytucji.

Trzeba doprowadzić do te­
go, aby wszystkie organiza­
cje partyjne, każdy komuni­
sta wytrwale pracował na 
froncie ideologicznym, aby si 
ły partii wykorzystywać celo­
wo dla organizacyjnego i po­
litycznego zapewnienia reali­
zacji zadań w dziedzinie ko­
munistycznego wychowania 
mas pracujących. (PAP)

Komunikat ZBoWsD
W związku z licznymi zapy­

taniami Zarząd Główny 
ZBoWiD uprzejmie informuje, 
że karty wstępu na uroczystą 
akademię organizowaną z oka­
zji XXV rocznicy powstania 
w getcie warszawskim można 
otrzymać w Zarządzie Głów­
nym i Zarządzie Okręgu 
ZBoWiD — Warszawa, al. Ujaz 
dowskie 6a. (PAP)

Koziołki

za późno. J. M.
<erwls nformęev'r-> 

opracował Janusz Mardszewski.
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Wszystkie chwyty
antypolskie dozwolone

Wiele się pisze o antypol­
skiej kampanii. O jej in­
spiratorach, o tym, że 

zniesławianie Polski, jest pre­
cyzyjnie przemyślaną machi­
ną dywersyjną i propagandy. 
Polska opinia publiczna jest 
oburzona faktami, czemu daje 
systematycznie wyraz. Ale zy- 
ją na Zachodzie ludzie polskie 
go pochodzenia, którzy muszą 
żyć w tym piekle oszczerstw 
z łatą „obywateli drugiej ko­
lejności”.

„Dziennik Chicagoski” w 
kolejnych numerach z 19, 20 i 
21 lutego br. opublikował prze 
mówienie wygłoszone przez 
Wiesława S. Kuniczaka, auto­
ra głośnej na zachodzie książ­
ki napisanej w języku angiel­
skim „The Thousand Hour 
Day” traktującej o kampanii 
wrześniowej w Polsce. Przemó 
wienie Wiesław S. Ku­
niczak wygłosił na przyję­
ciu zorganizowanym w Sher- 
man House przeż Polski Klub 
Artystyczny w Chicago.

wieści - dziedziny przeważnie o- 
panowanej przez pisarzy żydow­
skich... - tych powtarzanych do 
granic wytrzymałości bezpodstaw 
nych legend, czyniących z Pola­
ków i z Polski kraj występnych, 
brutalnych, bezmyślnych miesz­
kańców, bez śladu ludzkości, oby 
czajności lub życzliwości; pism, 
które chwytały się każdego pre­
tekstu do podsunięcia czytelni­
kom jakichś potworzy nigdy nie

myślano o Ameryce, czy nowo­
czesnym Izraelu?”

...„Wołałbym nie być obywate­
lem II klasy kraju, gdzie przesą­
dy rządzą piórami tych, którzy 
tworzą opinię mas, dla których 
jest sprawą otwartą ważność me 
go dziedzictwa — które jest moją 
tożsamością, a bez niej żadna 
istota ludzka żyć nie może”.

Czy ta kampania przeciw

LUDZKI PERCHERON

...„Byłem reporterem jednego 
z pism ... — mówi W. S. Kuni­
czak. Przeprowadziłem rozmowy 
z 63 mężczyznami i kobietami... 
Byli to ludzie inteligentni... Py­
tałem ich: jakie jedno słowo przy 
chodzi im na myśl, gdy słyszą 
słowo „Polak". Za waszym pozwo 
>eniem zacytuję ich wypowiedzi.

Antysemita, człowiek o wąskich 
poglądach, prostak, niezdara, 
głupiec bez polotu, ignorant, an 
tyliberał, reakcjonista, biedak, 
ordynarny, hałaśliwy, cham, pi­
jak.

Prócz tego dodawali: katolik, 
feudał, twardy, uczciwy — lecz z 
zastrzeżeniem że Polak jest za 
głupi, aby kraść, odważny — lecz 
z zastrzeżeniem, że Polakowi 
brak wyobraźni, aby być ostroż­
nym - gwałtowny, ciemniak i tak 
dalej...

Zastanówmy się jednak nad 
przymiotnikami, jakie tu zacyto­
wałem. Tworzą one obraz ludz­
kiego perszerona. Jestem prze­
konany, że bez względu na nad­
zwyczajne osiągnięcia dokonane 
przez indywidualnych Polaków, a 
takich było tak wiele we wszy­
stkich dziedzinach działalno­
ści ludzkiej, że zajęłoby nam wie 
cej jak jedną noc ich wyliczenie, 
wizerunek ludzkiego perszerona 
pozostanie i będzie rósł w Sta­
nach Zjednoczonych, a ponieważ 
będzie utrzymywany i podsycany 
doprowadzi do zniszczenia nas 
wszystkich”...

...„Nie mówię wam niczego co 
się wam nie przytrafiło przy czy­
taniu niezliczonych większych 
mniejszych amerykańskich po-

udowodnionych, nigdy nie po­
twierdzonych, lecz które z bie­
giem czasu i wystarczająco
stych powtórzeń, 
wagi ustalonego 
nego”.

PAN MOYERS

nabierają
czę- 
po-

faktu historycz-

ODMAWIA
POLSCE PRAWA 

DO ISTNIENIA

Mechanizm antypolskiej pro
pagandy jest bardzo prosty. A 
im prostszy, tym bardziej 
przerażający. Bo od wmówie­
nia opinii publicznej takiej 
właśnie osobowości przecięt­
nego Polaka, do stwierdzeń o 
niezdolności narodu polskie­
go do tworzenia samodzielne­
go bytu państwowego, droga 
niedaleka. A takim właśnie 
stwierdzeniem posłużył się re 
cenzent książki W. S. Kuni- 
czaka Hal Burton („Newsday” 
z 13 maja 1967) pisząc dosłow 
nie: „...Polacy nigdy nie sta­
rali się zostać narodem demo­
kratycznym. Polska pod wła­
snymi rządami była historycz 
nym absurdem”...

A kiedy wobec listu prote­
stacyjnego jednego z czytelni­
ków ukazała się na łamach 
„Newsday” odpowiedź, mecha 
nizm tej swoistej eskalacji an 
typolskiej propagandy stał się 
jasny — zakłamywanie amery 
kańskiej opinii publicznej o- 
siągnęło tu swój punkt kulmi­
nacyjny.

Bo oto pan Bill D. Moyers, 
długoletni zaufany prezydenta 
Johnsona w 1001-ym roku ist­
nienia państwa polskiego, ni 
mniej ni więcej -tylko tak na­
pisał:

„Ważność istnienia Polski 
jako narodu jest kwestią o- 
twartą dla opinii krytycznej i 
wnioski za i przeciw powinny 
być zebrane i przejrzane”.

Oddajemy głos W. S. Kuni- 
czakowi:

„Czy można sobie wyobrazić 
kogokolwiek w Stanach Zjedno­
czonych kwestionującego prawa 
Izraela jako narodu? Czy może­
cie przypuścić, że ktokolwiek ze- 
chciałby skontrolować słusz­
ność istnienia Ameryki? Czy mo­
że być kwestionowana słuszność 
istnienia Polski, narodu, który ją 
wykazał przez stulecia, zanim po

Z tajemnic LuStwaife (2)

3 lutego 1933 roku, w czwartym 
dniu po zdobyciu władzy przez 
Hitlera, nowy kanclerz — uwa­

żany przez koła imperialistów nie­
mieckich jako przejściowy kondotier 
rozprawy antykomunistycznej — zdo 
bywa szturmem serca generalicji 
Reichswehry. Goszcząc w berlińskiej
rezydencji głównodowodzącego
Reichswehrą, gen. płk. Hammerstein- 
Eąuorta wygłasza do zebranych 
tam generałów przemówienie, w któ­
rym kładzie podwaliny pod wodzo­
stwo, także nad kołami wojskowych. 
Jeszcze kiedy wyjaśnia „Jako kanc­
lerz uważam za wskazane przedsta­
wić właśnie panom generałom swoje 
zamiary polityczne” — większość „pa 
nów generałów” z pogardą ocenia go 
jako pajacowatego „czeskiego gefraj 
tra". Ale już po kilku zdaniach widzą 
w nim człowieka opatrzności. Zwłasz 
cza po deklaracji:

„Przestrzeń życiowa narodu niemieckie­
go jest za mała... Wywalczenie potęgi po­
litycznej... odbudowa sił zbrojnych — to 
najważniejsze przesłanki do osiągnięcia 
tego celu. Jak powinniśmy wykorzvStać 
potęgę polityczną kiedv zostanie zdoby­
ta (...) Najlepiej dla zdobycia nowych 
przestrzeni na Wschodzie i ich nieodwra­
calnej germanizacji”.

Od tego dnia tak miły generalicji 
program kanclerza jest realizowany z 
żelazną konsekwencją. Umacnia się 
terrorem potęgę polityczną.' Odbudo­
wuje się siły zbrojne. W roku 1933 
jeszcze nie jawnie. Lecz jak tylko 
można intensywnie. M. in. nasila się 
zapoczątkowane jeszcze uprzednio 
przez generalicję Reichswehry prace 
nad stworzeniem najsilniejszego w 
Europie lotnictwa wojskowego. Pro­
wokuje się zarazem kiimat do jawne 
go „zrzucenia demilitaryzacyjnych pęt 
Wersalu”. Ot, choćby rozpętywaniem

Polsce zaczęła się < 
Kuniczak pisze, że 
ona tuż po wojnie, 
tym jak zachodnia 
da pomniejszała

dziś? W. S. 
zaczęła się 
Pisze on o 

i propagan- 
wysiłek i

dzielność, wytrwałość i osiąg­
nięcia Polaków w II wojnie 
światowej.

W. S. Kuniczak pisze następ 
nie o swoich lekturach ksią­
żek a traktujących o mają­
cych decydujące znaczenie dla 
klęski Niemiec bitwach II woj 
ny — Monte Cassino, Tobruk, 
Arnheim, Falaise, w których 
to książkach nie wspomniano 
o udziale Polaków.

...„Byłem w Londynie, gdy woj­
na się skończyła. Pamiętam, że 
był to otwarty i nieukrywany a- 
merykański nacisk, który nie do­
puścił polskich oddziałów do pa­
rady zwycięstwa, w której na­
wet Turcy wzięli udział, pomimo 
że Turcja przystąpiła do wojny
na tydzień 
niem”...

JEST

przed jej zakończe-

WALKA 
NIEODZOWNA

W konkluzji W. S. Kuniczak 
stwierdza, że Polacy mają do 
czynienia ze znakomicie zor­
ganizowaną akcją.

„Prawdą jest, że rząd Nie­
miec Zachodnich wydał dwa mi­
liony dolarów w ostatnich dwóch 
latach na antypolską propagan­
dę w Stanach Zjednoczonych 
...Poza tym ta kampania, która 
paradoksalnie zawierała opowia 
danie o antysemityzmie, jest tyl­
ko częścią tego ogólnego osz­
czerczego wysiłku...

...Historia Żydów w Polsce po­
winna być opowiedziana, ponie­
waż oskarżają nas o antysemi­
tyzm i powszechnie potępiają... 
Ta historia jest zupełnie nieznana 
w Stanach Zjednoczonych i dla­
tego może być błędnie przedsta­
wiana przez siejących nienawiść 
dla ich własnych krętych ce- 1 
łów”.

Autor domaga się powoła­
nia polskiej ligi zwalczania 
oszczerstw dysponującej wy­
kwalifikowanym personelem 
zdolnym... „do natychmiasto­
wej i inteligentnej odpowie­
dzi na antypolski atak”.

I dramatycznie kończy swój 
wywód: „Kiedyż wreszcie u- 
staną polowania na Polaków 
i na Polskę’”1 (Interpress)

Nad rzeką stanę!! w kwleł 
niowy poranek. Rozlana 
o tej porze roku niebie­

ska wstęga wody przecinała 
obszerną dolinę pokrytą torfo 
wiskami i podmokłymi łąka­
mi, pociętą siecią kanałów od 
wadniających, szos i torów ko 
lejowych. Ze swoich stanowisk 
widzieli i bez pomocy lorne­
tek zarysy domów o czerwo­
nych dachach, wieże kościo­
łów i kominy fabryk.

Ujęta w ramiona wysokich 
wałów 'ochronnych toczyła 
przed nimi fale stara Odra. Za 
nią był już tamten brzeg i 
gniazdo, z którego przed sześ­
ciu laty wypełzły brunatne 
hordy, by zburzyć ich domy ro 
dzinne, wielu pchnąć na lata 
tułaczki i poniewierki. Nim tu 
stanęli, przemierzyli setki kilo 
metrów frontowych dróg, zla­
li obficie krwią ziemię i włas­
ną i tę bratnią, z której za­
częła marsz ku wolności I Dy­
wizja.

Leżała przed nimi ziemia, 
która przez całe wieki była 
bramą wypadową pokoleń rau 
britterów, zaborców, prześla­
dowców i gnębicieli. Tam było 
gniazdo zła, stamtąd wciąż 
jeszcze płynęły obłędne dyrek 
tywy i rozkazy, tam wciąż 
jeszcze wierzono w cud, który 
zmieni nieubłagany bieg histo­
rii.

Broniły go rozbudowane pa­
sy umocnień naszpikowane set 
kami dział i karabinów ma­
szynowych, moździerzy i pięś­
ci przeciwpancernych. Broniły 
naturalne właściwości tego te 
renu, kanał Hohenzollernów, 
rzeka Havela, dziesiątki mniej 
szych jezior i kanałów, wznie­
sień pokrytych lasami i barier 
wodnych.

Rozlokowane tu zostały mię 
dzy innymi wojska grupy ar­
mii „Wisła” oraz część sił le­
wego skrzydła grupy armii 
„Środek”, wchodzące w skład 
armii hitlerowskiej liczącej na 
odcinku od Odry i Nysy — po

Wyrąbany
mur

W rocznicą forsowania ®<!ry

Berlin ponad milion żołnierzy, 
11 tysięcy dział, 1500 czołgów 
i dział pancernych oraz ponad 
3 200 samolotów.

Tej to właśnie sile skręcić 
mieli kark żołnierze 1 i 2 Fron 
tu Białoruskiego, 1 Frontu U- 
kraińskiego i 1 Armii Wojska 
Polskiego.

Tego dnia rankiem pisarze 
w sztabach zanotowali w 
dziennikach operacyjnych: 16 
kwietnia 1945 roku, natarcie 
na Berlin. Słowom tym towa­
rzyszył błysk tysięcy dział, 
huk motorów czołgów i samo­
chodów pancernych, warkot 
silników lotniczych. Potężny 
młot wojny kuć zaczął w mur 
obrony nieprzyjaciela.

Kościuszkowcom przypadł 
zaszczyt być pierwszymi. O go 
dżinie 5,45, po 30-minutowym 
przygotowaniu artyleryjskim, 
żołnierze 1 Dywizji piechoty 
rozpoczęli forsowanie Odry w 
rejonie Christiansaue. W tym 
samym czasie z przyczółka u- 
derzają w skrzydła wojsk nie­
przyjacielskich oddziały 3 i 2 
dywizji. Wkrótce wchodzą do 
walki oddziały 6 dywizji.

Hitlerowcy bronią się rozpa 
czliwie z niezwykłą zaciętoś­
cią. Łodzie, na których prze­
prawiają się nasi żołnierze, o- 
kładane są huraganowym og­
niem dział i karabinów maszy 
nowych. Woda barwi się czer­
wienią krwi. Metr po metrze 
nasi forsują rzekę i wgryzają 
się w przeciwległy brzeg. Tu 
zdobywają przyczółek. Teraz 
falami uderzają w nich nie­
przyjacielskie kontrnatarcia.

Na niektóre pułki i bataliony 
spada ich tego dnia po 10 i 
więcej. Rosną straty. W niektó 
rych kompaniach pozostaje po 
10 — 15 żołnierzy. Mimo to nie 
tylko bronią się, ale i ataku­
ją. W ciężkich bojach żołnie­
rze 1 Armii zdobywają Chris­
tiansaue, Neu Rudnitz, Alt 
Wriezen,"Neu Kietz, a potem 
Alt Gaul, Alt Ranft, Rathsdorf 
i wiele innych miejscowości.

Hitlerowcy nie wytrzymują 
impetu natarcia. Po trzech 
dniach rozpaczliwej obrony si 
ły nieprzyjaciela przełamane 
zostają w głównych pasach u- 
mocnień i Niemcy rozpoczyna­
ją odwrót. Zwycięska bitwa 
nad Odrą otwiera drogę na 
Berlin. Wyrąbany zostaje mur 
broniący ostatniej drogi do 
twierdzy III Rzeszy. Nad Odrą 
żołnierze Pierwszej Armii Woj 
ska Polskiego wkopują słupy 
graniczne z Orłem Piastow­
skim, aby tu zostały na wie­
ki. ,

Lata zatarły już ślady woj­
ny. Dziś w Starej Rudnicy, 
Gozdowicach, Siekierkach, 
skąd ruszyły do natarcia od­
działy 1 Armii kwitnie życie. 
W kwietniu zielenią się łąki, 
sady zaczynają pokrywać się 
kwieciem, a po Odrze snują 
się holowniki i barki. A kwia­
ty kładzione czyjąś troskliwą 
ręką pod pomnikiem - mauzo­
leum są jednym z wielu ser­
decznych dowodów dla tych, 
którzy przed bez mała ćwierć 
wiekiem sforsowali tę rzekę.

JERZY SOKOŁOWSKI

Program słowności

Dla wielkopolskich załóg 
program poprawy warun 
ków socjalno - bytowych, 

przyjęty przez związki zawo­
dowe stał się zobowiązaniem 
długofalowym ze strony kie-

W wielu przedsiębiorstwach 
przystąpiono do realizacji na­
kreślonych w programie obiet­
nic. Zamierzenia są niemałe. W 
samym tylko handlu Poznania 
i województwa, przedsiębior­
stwa wydadzą kilkaset (tak) 
milionów złotych dla wykona­
nia robót zadeklarowanych 
wobec pracowników. Tak zna­
cznie wydatki wynikają m. in. 
z faktu, że w programie han­
dlowym przyjęto również licz­
ne zamierzenia, mające polep­
szyć nie tylko warunki pracy,rownictw i aktywu społeczne- , - .,

go zakładów. Jesteśmy wlaś- lecz za^ęm popraw*
nie w okresie masowego czynu 
majowego i zjazdowego, któ­
rych wymierna wartość liczy 
się w dziesiątkach milionów 
złotych. A co ze słowem kie­
rownictw zakładów o popra­
wie warunków pracy — da­
nym załodze?

warunki obsługi klienta.

Łyk powietrza
Wypoczynek w programie 

handlowców znalazł się jednak 
na pierwszym planie. Ich zwią 
zek zawodowy dysponuje skro

histerii i udowadnianiem, iż zbrojenia 
Trzeciej Rzeszy, także lotnicze, są 
niezbędne narodowi niemieckiemu i 
światu, ze względu na śmiertelne za­
grożenie Niemiec przez „czerwonych”.

W niespełna pół roku po stycznio 
wym zwycięstwie hitlerowców, 24 
czerwca 1933 roku, wszystkie wycho­
dzące w Niemczech dzienniki popo­
łudniowe podnoszą alarm: „Czerwo­
na zaraza lotnicza nad Berlinem”, 
„Zagraniczne samoloty nieznanego ty 
pu umknęły nierozpoznane!” „Bez­
bronne Niemcy — Jutro mogą to być 
bomby gazowe lub zapalające”. Pod 
tymi krzykliwymi tytułami, publiku

zbędnych środków, które zlikwidowałyby 
nie do zniesienia stającą się bezbronność 
niemieckiego obszaru powietrznego. Pyta 
my się Ministerstwa Lotnictwa (...): Co 
zamierza czynić?”

Nikt nie widział tych samolotów. 
Bo i skąd. Ale już następnego dnia 
Goering „uległ woli narodu”. W wy 
wiadzie dla „Yoelkischer Beobachter” 
obiecał:

„Ministerstwo Lotnictwa Rzeszy przefor 
su je wszystko, by móc zbudować przy­
najmniej kilka samolotów policyjnych... 
Wczorajszy incydent wykazał jak bezbron 
ne są Niemcy. Potrzebujemy samolotów 
obronnych...”

Wprawdzie jawna remilitaryzacja 
także lotnicza — Trzeciej Rzeszy, pro

PROWOKACJA
ją lakoniczny komunikat Minister­
stwa Lotnictwa Rzeszy:

„Dziś przed południem pojawiły się nad 
Berlinem zagraniczne samoloty nieznane­
go typu, zrzucając na dzielnicę rządową 
oraz wschodnie obszary ulotki z ubliża­
jącym Rządowi Rzeszy tekstem, ponie­
waż zawiadomiona policja powietrzna nie 
dysponuje własnymi samolotami, zaś inne 
znajdujące się na lotniskach samoloty 
sportowe nie mogły się równać pod wzglę 
dem prędkości dokonującym nalotu, te 
mogły umknąć nierozpoznane”.

Więcej się już wychylić w oficjal­
nym komunikacie nie można było. Za 
to „komentarze redakcyjne” (jednako 
we we wszystkch dziennikach) kładły 
kawę na ławę:

„...Nakazy spisku zwycięskich mocarstw 
spowodowały przeklętą bezbronność Nie­
miec wobec napadów na ich obszar po­
wietrzny. Każdy ptak może bronić swe za 
atakowane gniazdo, tylko Niemcy musza w 
milczeniu i z tępymi pazurami przyglądać 
się kiedy kala się ich gniazdo, a później, 
być może, się je zniszczy (...) Naród nie­
miecki żada od świadomego swei odpo­
wiedzialności rządu, podjęcia takich nie-

klamowana zostanie dopiero 10 mar 
ca 1935 roku. Już wszakże tego sa­
mego dnia zademonstrują swą wy­
soką sprawność pierwsze eskadry 
bombowe Luftwaffe. Wkrótce prze- 
zbrojone w samoloty He 111, Ju 86, 
Do 17, zamówione trzy lata przed 
kanclerstwem Hitlera przez generali 
cję Reichswehry. Wszystkie bez wy­
jątku maskowane do roku 1935 jako 
prototypy samolotów komunikacyj­
nych. Z nich to właśnie pierwszego 
września 1939 roku, spadną na Pol 
skę pierwsze bomby drugiej wojny 
światowej. Zresztą i te bombowce 
Luftwaffe. z których już w kwiet­
niu 1945 roku spadną na jednostki 
1 Armii Wojska Polskiego forsujące 
Odrę pod Siekierkami bodajże ostat 
nie niemieckie bomby drugiej wojny 
światowej — też będą jeszcze typu 
He 111.

Natomiast forpocztą tych bombow 
ców Luftwaffe w ich rajdach prze­
ciwko Polsce, forpocztą prowadzącą 
regularne loty szpiegowskie nad na­
szym krajem co najmniej od 1934 ro 
ku, były mało już dziś znane jun- 
kersy W-34 i Ju49. Wypróbowane na 
przełomie lat dwudziestych i trzy­
dziestych przez lotnicze placówki do­
świadczalne w Travemuende i Rech 
linie. Zdobywające światowe rekor­
dy wysokości lotu. Później skierowa­
ne jako specjalny sprzęt do „Han- 
sa-Bild”, zamaskowanej „cywilnie” 
jako fotometryczna przybudówka ko­
munikacyjnej „Lufthansy”. Dokonują 
ce lotów powyżej 12 tysięcy metrów, 
a więc poza dziewięciokilometro­
wym wówczas pułapem artylerii prze 
ciwlotniczej nie tylko nad Niemcami, 
lecz i nad krajami ościennymi. Bez­
karne także wobec ich samolotów my 
śliwskich. które nawet jeśli osiągały 
wysokość 11 000 metrów, traciły tam 
swą manewrowość.

Czy o wizytach W 34 i Ju49 rów­
nież nad Polską wiedziały władze 
polskie? Trudno dziś ustalić. Faktem 
jest wszakże, iż nawet mianowany 
przez Hitlera szefem wywiadowczej 
Abwehry admirał Canaris, dowie­
dział się o antypolskich wyprawach 
szpiegowskich samolotów „Hansa- 
Bild” dopiero po pewnym czasie. Bo­
wiem zalążkowe placówki Luftwaffe, 
prowadziły zarazem rywalizacyjną 
rozgrywkę przeciwko klanom z in­
nych rodzajów broni. Żywiąc nadzie­
ję iż ich człowiek, a nie przedstawi­
ciel Kriegsmarine, będzie w przy­
szłości kierował Abwehrą, początko 
wo nie ujawniały konkurentowi swo­
ich atutów na polu strategicznego 
szpiegostwa.

MACIEJ OLSZEWSKI

mniejszymi — niż inne — mo­
żliwościami kierowania człon­
ków na wczasy FWP, musi za­
tem organizować załogom wy­
poczynek we własnym zakre­
sie.

Władze związkowe i handlo­
we uzgodniły więc przekazywa 
nie 10 proc, z funduszu zakła­
dowego przedsiębiorstw na 
tworzenie własnych ośrodków, 
które będą dofinansowane z 
budżetów rad narodowych. O- 
becnie gromadzi się te środku 
Dzięki temu jeszcze w tym ro­
ku Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych 
wzbogaci swój ośrodek w U- 
stroniu Morskim o nową świe­
tlicę i stołówkę, rozbuduje tak 
że ośrodek w Boszkowie (pow. 
Leszno). Dwa inne, 120-osobo- 
we ośrodki w Gołanicy (pow. 
Leszno) i Ślesinie (pow. Ko­
nin), zostaną wykorzystane już 
tego lata. Inny, 21-rodzinny o- 
środek w Skorzęcinie (pow. 
Gniezno) będzie gotowy w tym 
sezonie dla pracowników po­
znańskiego „Eldomu”.

Dla pracowników handlu 
wiejskiego przekazany zostanie 
niedługo ośrodek wypoczynko 
wy w Boszkowie. Będzie to o- 
kazały trzypiętrowy motel na 
160 miejsc. Na ten cel oraz na 
trzy inne ośrodki (m. in. wcza 
sowo - leczniczy w Kołobrze­
gu) WZGS przeznacza 40 min.

„Społem” przystępuje w tym 
roku do rozbudowy 18 wczaso- 
wisk, aby kosztem 1,9 min. zł 
powiększyć liczbę miejsc dla 
swoich pracowników. Z tegoro 
cznych zamierzeń spółdzielczo­
ści ogrodniczej zasługuje na
wzmiankę budowa 
campingowych w 
(pow. Kościan).

Handel więc bez

domków 
Gryżynie

wahania
płaci dziś wysoką cenę za łyk 
świeżego powietrza dla swych 
pracowników podczas urlopu i 
dni świątecznych.

Zawód: 
ciężarowiec i turysta...

Ochroną zdrowia jest dru­
gim naczelnym tematem wyróż 
niającym się w programach 
socjalno -bytowych pracowni­
ków handlu. Bo i ta dziedzina 
pozostawia wiele do życzenia; 
obowiązujące w handlu bada­
nia stanu zdrowia pracowni­
ków ni< są systematycznie 
przeprowadzane. Z tego powo­
du nie wiadomo też nawet do­
kładnie jakie typowe choroby

Dokończenie na str. 4
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Refleksje z wiejskiej drogi
Czy słyszeliście kiedy o 

Zajączkach Bankowych, 
Niekwasinie, Przystajń!, 

Emilianowie, lub Szadku? Miej 
scowości te, o egzotycznych 
nieco nazwach, z trudem od­
naleźć można na mapie nasze­
go województwa. Nie słyszeli 
nigdy o nich, ani o setkach i 
tysiącach im podobnych ludzie 
uzurpujący sobie miano „o- 
brońców kultury”. Tymczasem 
właśnie tam, wiadomymi sobie 
tylko ścieżkami i duktami, tra­
fiła polska literatura, pieśń i 
poezja, zaś dzięki telewizji — 
komedia i dramat. Na razie mu 
zy są jeszcze bezdomne, ale 
starzy i młodzi mieszkańcy wy 
mienionych wsi postanowili 
wznieść im okazałe — na mia­
rę tamtejszych możliwości i po 
trzeb — przybytki. W czasie, 
gdy ludzie nie znający smaku 
potu i ciężkiej pracy oblegali 
pomniki Wieszcza, członko­
wie kół Związku Młodzieży 
Wiejskiej, strażacy, gospody­
nie, traktorzyści i rolnicy od 
płuęa, mierzyli swoje siły na 
zamiary, podejmując się budo­
wy domów kultury, boisk spor 
towych. wodociągów i kanaliza 
cji, chodników i dróg, przystań 
ków PKS i placów zabaw dla 
najmłodszych.

Kiedy podczas niespokoj­
nych marcowych dni rozma­
wiałem z młodzieżą wiejską 
na temat jej stanowiska wobec 
wrogich władzy ludowej wystą 
pień, otrzymywałem zwykle 
odpowiedź: — My nie lubimy 
wygłaszać deklaracji. Lepiej 
świadczą o naszej postawie czy 
ny. — Po czym wyciągano z 
zamknięte! szuflady najważ­
niejszy dla nich dokument po­
parcia dla linii partii — re­
jestr podjętych na zebraniu 
koła ZMW zobowiązań...

Być może, wyobraźni miesz­

Program słowności
Dokończenie ze str. 3 

gnębią ten zawód. A przecież 
nie jest on łatwy ani lekki. Ta 
ki np. kelner musi wykazać 
się kondycją doskonałego pie­
chura i siłacza, bo jak obliczo­
no, przemierza podobno co­
dziennie do 35 kilometrów po 
swym niewielkim rewirze, 
dźwigając przy tym łącznie do 
5 ton „ładunku” w ciągu kil­
kugodzinnej służby...

Dotychczasowe badania prze 
prowadzone w handlu wiej- 
skiui wykazały, że np. 50 proc, 
pracowników zapada tam na 
typowe choroby jak żylaki, 
choroby naczyń wieńcowych 
itp.

Biorąc to pod uwagę Mini­
ster Handlu Wewnętrznego 
zwrócił się do rad narodowych 
o przeprowadzenie powszech­
nych badań pracowników 
przez społeczną służbę zdro­
wia. Dotychczas jednak zwią­
zek zawodowy nie może jakoś 
dojść do porozumienia z leka­
rzami w województwie, aby ta 
kie masowe badania przepro­
wadzić.

Realizując swój program so­

Pochwała śpiewaków

Wiele publiczności zebrało się w auli UAM, by 
wysłuchać koncertu muzyki starcklasycznejj 
w wykonaniu chóru „poznańskich słowików" 

S. Stuligrosza. Program rozpoczęły dostojne kom­
pozycje Bacha (motet „Lobet den Herrn”) i Pale- 
striny („Omnesamici”). Niemałą ciekawostką sta­
ła się realizacja XVI-wiecznej „Mszy" Krystofa 
Haranta z Polżyc, utworu świadczącego dobitnie 
o wysokiej kulturze dawnej muzyki czeskiej. 
Odtworzenie wyróżniało się poezją i specy­
ficzną nastrojowością, przy całym respek­
cie dla stylu, z czego od dawna słynie 
batuta Stuligrosza. Kryształowo w intonacji 
odśpiewano wstępne „Kyrie", podane bez 
cienia szkolnej pedanterii rytmu ożywiając tę 
muzykę interesującymi „piu mosso". Rozlewne 
„Sanctus” frapowało nasyceniem dźwięku, po 
czym z potrzebnym blaskiem zabrzmialo „Hosan­
na". Każda z części w tym ujęciu przynosiła od­
mienny obraz muzyczny. Każda miała inną kon­
cepcję”. Nie brakowało odrealnionych pianissi- 
mo, zwolna roztapiających się w ciszę. („Benedic- 
tus"). Pośród bisów, o które poprosiło audyto­
rium, wymieńmy A. Scarlattiego ,,Exultate” (kon­
trastowa dynamika i brawurowe tempa).

Solistką omawianej imprezy była Z. Brenczów- 
na, ostatnio jedyna na terenie wielkopolskim kon­
certująca klawesynistka. Obszerny program wy­
konała całkowice z pamięci. Ze spokojem i pre­
cyzją techniczną zagrała artystka bachowską
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transkrypcję „Koncertu d-moll” B. Marcello. Muzy 
ka klawesynowa idealnie dostrajała się do „kli­
matu" całości wieczoru. A jednak szkoda, że sub­
telny dźwięk starego instrumentu niknie w wiel­
kiej auli UAM i tylko można sobie było wyobra­
zić o ile piękniej ten występ zabrzmiałby w kame­
ralnej sali Pałacu Działyńskich.

W poznańskiej Operze gościliśmy primadonnę 
radziecką Marię Bijeszu (Moskwa). Sopranistka 
uzyskała niedawno I nagrodę na Międzynarodo­
wym Konkursie w Tokio. Przedstawiła się u nas w 
roli tytułowej „Madame Butterfly" Pucciniego i z 
miejsca oczarowała także poznaniaków. Stworzyła 
doskonalą kreację jako śpiewaczka i aktorka. Bi­
jeszu posicda idealnie wyrównany dramatyczny 
materiał głosowy, którym włada po wirtuozowską 
- tak w forte jak i piano. Grała dyskretnie, uni­
kając przesadnego patosu (słynna scena finałowa 
z harakiri). Publiczność przerywała oklaskami pro­
dukcję solistki, której dobrze parnerowali w wdz- 
niejszych rolach: I. Winiarska (Suzuki). M. Kouba 
(Pinkerton) i M. Kondella (konsul). Orkiestra to­
warzyszyła jednak stanowczo zbyt głośno. Sopran 
Bijeszu jakoś mimo wszystko górował ponad zespo 
lem, ale słowa naszych solistów, jak zresztą i całe 
frazy, z trudem docierały na widownię, nie mogąc 
przebić się poprzez „ścianę” akompaniamentu. 
Prowadzący przedstawienie M. Dondajewski prze­
holował w agresywnej dynamice. Ale także i tem­
pa wydawały się zbyt pospieszne. Znacznie lepiej 
udał się dyrygentowi efektowny wstęp symfonicz­
ny do III aktu .

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

kańca Poznania, przywykłego 
do oceny efektów ludzkiego 
wysiłku miarą śródmiejskich 
wieżowców czy parku na Cyta 
dęli, nie poruszą skromne wiej 
skie świetlice, remizy strażac­
kie, polne drogi, czy place spor 
towe. A przecież chodzi tu o 
coś, czego nie sposób mierzyć 
tylko jednostkami powierzchni 
lub pojemności. Wytarte nie­
co od częstego używania sło­
wa „czyn społeczny” oznacza­
ją często pojawienie się na wsi 
rzeczy i zjawisk rewolucjoni­
zujących dotychczasowe poję­
cia o kulturze, życiu osobistym 
i towarzyskim, wreszcie o ety­
ce i moralności.

Zadufane w sobie, reakcyjne 
kręgi nosicieli fermentu, lek­
ceważące zawsze dążenia i po­
stawy naszego ludu powiedzia­
łyby oczywiście, że praca, to je 
dyna rzecz, jaką może zade­
monstrować niewykształcona i 
nieobeznana z arkanami wiel­
kiej polityki młodzież wiejska. 
Tego rodzaju opiniom zadają 
kłam chociażby przeprowadza­
ne obecnie już po raz trzeci w 
kołach ZMW olimpiady wiedzy 
o Polsce i święcie współczes­
nym. Miałem właśnie okazję 
uczestniczyć w tych impre­
zach, wyłaniających wiejskich 
mistrzów wiedzy społeczno-po­
litycznej. Poziom dziewcząt i 
chłopców mógł wprawić w zdu 
mienie niejednego Serafino- 
wicza, wykrzykującego przed 
kamerą telewizji swoje „świet­
nie, doskonale!” za trafną od­
powiedź w cenie 100 złotych. 
W imprezach tych nie było ani 
cienia ulgowej taryfy. Stający 
do konkurencji musieli poru­
szać się po rozległych obsza­
rach polityki i ekonomiki kra­
ju i świata, znać nazwiska i 
funkcje czołowych osobistości, 
formacje społeczno-ustrojowe.

cjalno - bytowy dla załóg, 
przedsiębiorstwa handlowe 
przy pomocy władz tereno­
wych organizują w tym roku 
w Ostrowie i Kaliszu dwie 
międzyzakładowe przychodnie 
lekarskie. Podobnie jak istnie­
je _a od ubr. przychodnia w Po 
znaniu, umożliwią one lepszą 
i systematyczną opiekę zdro­
wotną.

1001 drobnych 
przedsięwzięć

BHP także znajduje szerokie 
odbicie w handlowym progra­
mie. Najczęściej chodzi tu o 
1001 drobnych przedsięwzięć, 
łatwych do wykonania, stąd 
stosunkowo duże zaawansowa­
nie realizacji obietnic danych 
załogom.

Jeszcze jesienią instalowano 
np. w sklepach ogrzewanie i o- 
słony od zimna, urządzenia sa­
nitarne, kąciki śniadaniowe. 
Mechanizacja ciężkich prac 
niesie już ulgę wielu pracow­
nikom. Instaluje się maszyny 
do mycia naczyń w gastrono­
mii, wprowadza centralne ku­

istotę i tło aktualnych wyda­
rzeń w kraju i na świecie, hi­
storię i geografię, literaturę i 
sztukę.

„Obrońcy kultury” mają o- 
statnio okazję zapoznać się z 
protestem młodej wsi wielko­
polskiej przeciwko ideologicz­
nej wymowie filmu Rybkow- 
skiego „Rassenschande — czy­
li kiedy miłość była zbrodnią”. 
Wiedza historyczna wyniesiona 
z książek i opowieści starszych 
nie pozwoliła im aprobować 
filmowego obrazu Rybkowskie 
go, przedstawiającego polskich 
robotników w hitlerowskich 
Niemczech jako wczasowych 
podrywaczy, zadowolonych 
i sypiających z zalotnymi 
Niemkami.

To również wymowny i za­
skakujący dla niektórych wy­
raz dojrzałości i politycznego 
zaangażowania młodej wsi.

Tak oto w ślad za traktorem, 
silnikiem elektrycznym, che­
mią rolniczą, zmieniającymi 
warunki pracy i codzienne­
go bytowania — wkroczyła na 
wieś kultura, ideologia i poli­
tyka. Młode pokolenie wsi u- 
waża obecnie za naturalne, że 
dla jego aspiracji życiowych 
nie może być granic innych, 
niż dla ogółu młodzieży pol­
skiej. W tej postawie zawiera 
się rewolucja dokonana i nie­
odwracalna.

Wieś dnia dzisiejszego, a 
zwłaszcza jutra, nie ma już 
nic wspólnego ze wsią okresu 
tak mile wspominanego przez 
zbankrutowanych polityków. 
Swoją wizją życia wieś nasza 
ogarnia rozległe obszary ogól­
nonarodowego bytu, kultury i 
cywilizacji, które współtworzy 
w swym codziennym trudzie.

FELIKS BIŁOŚ

chnie dla obsługi barów, a tak 
że centralne obieralnie wa­
rzyw, jak to uczyniono ostat­
nio w kaliskiej „Adrii”, która 
dostarcza obrane warzywa dla 
całej gastronomii miasta. W 
transporcie handlowym wyeli­
minowano pracę ręczną przy 
ciężkich ładunkach, dzięki za­
stosowaniu dźwigów na samo­
chodach (Kalisz, Leszno, Poz­
nań); mechanizacja załadunku 
towarów sypkich (Konin, Ka­
lisz, Ostrzeszów) przyspieszyła 
pracę i chroni zdrowie zwłasz­
cza przy ładunkach chemicz­
nych. Również w wiejskim 
transporcie handlu — dzięki 
przeniesieniu bazy w Turku na 
nowe miejsce — stworzono 
lepsze warunki pracy całej za­
łodze. Tam także organizuje 
się obecnie 30 kursów z zakre­
su BHP.

Przytoczyliśmy te fakty, by 
uzmysłowić, że wielkopolski 
program socjalno - bytowy nie 
pozostaje na papierze. W wie­
lu zakładach nie schowano go 
do szafy, choć do 1970 r. dale- 
go, słowa obietnic nabierają 
rzeczywistego kształtu. Rzecz 
w tym, żeby dla wszystkich (i 
do końca) program ten stał się 
programem słowności.

ZBILUT SĘK

Święta na boiskach
piłkarskich

Dwa towarzyskie spotkania piłkarskie mieli okazję oglądać poz­
naniacy w niedziele i poniedziałek. Na stadionie w Golęcinie spot 
kały się zespoły I-Jigowej Pogoni Szczecin i Ol;mp!i a na Dębcu: 
Lecha i Warty. A oto krótkie relacje z obu spotkań:

OLIMPIA — POGOŃ 1:0 (0:0)

Przyjemna słoneczna pogoda 
sprawiła że na stadion na Golęci­
nie przybyła spora liczba kibiców. 
Mieli oni dużo radości z faktu wy 
grania poznańskiej Olimpii z pier­
wszoligową drużyna, która w do­
datku kilka dni temu zremisowa­
ła w Zabrzu z tamtejszym Górni­
kiem. Niestety Pogoń w niedzie­
lę na pewno nie przypominała 
drużyny, która zajmuje jedno z 
środkowych miejsc w naszej eks­
traklasie piłkarskiej. Szczecinianie 
grali wolno, wręcz ospale, a szyb­
kie akcje ich napadu można by­
ło policzyć dosłownie na palcach.

'dalekopisem
PIŁKARZE — NA POMNIK 

ZDROWIA DZIECKA
W Warszawie rozegrany został 

w niedzielę towarzyski mecz pił­
karski między stołecznymi zespo­
łami I-ligowej Gwardii oraz III- 
ligowej Polonii. Dochód z tego 
spotkania przeznaczono na fun­
dusz budowy Pomnika Zdrowia 
Dziecka.

Mecz zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem Gwardii — 5:1 
(2:1).

1/8 FINAŁU PIŁKARSKIEGO 
PUCHARU POLSKI

W sobotę i niedzielę rozegra­
nych zostało sześć pozostałych 
spotkań 1/8 finału piłkarskiego 
Pucharu Polski. Wcześniej awans 
do ćwierćfinałów wywalczyły; 
MZKS Gdyn.a oraz Lech Poznań. 
Dalszymi ćwierćfinalistami zostały 
następujące drużyny: Polonia Byd 
goszcz, Górnik Zabrze, Baildon 
Katowice, Ruch Chorzów, GKS Ka 
towice oraz Zagłębie Sosnowiec.
PIŁKARZE CZECHOSŁOWACJI 

WYGRALI TURNIEJ UEFA
Młodzi piłkarze Czechosłowacji 

odnieśli piękny sukces wygrywając 
wiosenny turniej juniorów UEFA, 
który odbył się we Francji. W fi­
nale Czechosłowacja pokonała 
Francję 2:1 (1:0).

W spotkaniu o trzecie miejsce 
Portugalia pokonała Bułgarię 4:2 
(2:0).

GARBARNIA — WISŁA *:1
W Krakowie rozegrano towarzy 

ski męcz piłkarski w którym Wi­
sła pokonała Garbarnię 1:0 (1:0).

KOLARZE ŁODZI 
PRZEGRALI W MAROKU

W Casablance zakończony został 
międzynarodowy wyśc.g kolarski 
Dookoła Maroka. Zawodnicy prze 
jechali 14 etapów o łącznej dłu­
gości 2140 km. Startujący w tym 
wyścigu zespół Łodzi nie zdołał u- 
trzymać na ostatnim etapie pro­
wadzenia drużynowego. Ostatecz­
nie wyścig drużynowo wygrała Ru 
munia — 158.18,03 przed Łodzią — 
157,27.19 oraz Szwecją — 158.35,20.

DWA ZWYCIĘSTWA
Reprezentacja Polski w koszy­

kówce mężczyzn startuje w mię­
dzynarodowym turnieju we fran­
cuskiej miejscowości Antibes. Po­
lacy występują pod firmą Warsza­
wy. W pierwszych dwóch spotka­
niach zespół Polski odniósł zwy­
cięstwa nad włoskim Ignis Vare- 
se — 103:99 oraz nad gospodarzami 
turnieju drużyną Olimpigue An­
tibes — 85:76.

MISTRZOSTWA EUROPY 
KOLEJARZY W KOSZYKÓWCE
W Strasburgu we Francji roze­

grane zostały mistrzostwa Europy 
kolejarzy w koszykówce mężczyzn. 
Pierwsze miejsce zajął zespół 
ZSRR przed Bułgarią, Rumunią i 
Polską. Na 5 m.ejscu uplasowały 
się Węgry a na 6 Francja. W os­
tatnim dniu turnieju koszykarze 
ZSRR spotkali sie z Polakami. 
Mecz zakończył sie przegraną Po­
laków 69:88.

JUNIORZY POLSKI 
ZAJĘLI I MIEJSCE

W rozegranym w Rzeszowie tur­
nieju klasyfikacyjnym juniorów, 
przed mistrzostwami Europy, 
pierwsze miejsce zdobyła Polska 
wygrywając w decydującym meczu 
z Austrią 80:56 (45:18). Trzecią by­
ła Szwecja a czwartą drużyną 
NRD.

CZWORMECZ ŻUŻLOWY
W obecności 15 tys. widzów, od­

był się w poniedziałek na wrocław 
skim stadionie olimpijskim czwór- 
mecz żużlowy o Puchar PZMot. 
Zwyciężyła drużyna ROW Rybnik 
31 pkt. przed Spartą Wrocław 30 
pkt., Wybrzeżem Gdańsk — 20 
pkt. i Stalą Gorzów — 15 pkt.

(t)

Z noUtn;ka 
lekkoatletycznego

Trójmecz lekkoatletyczny ZSRR 
— Polska — NRD odbędzie się 13 
— 14 lipca w Leningradzie.

Kobieca reprezentacja Polski 
zmierzy się 11 sierpnia z drużyną 
Szwecji a 18. tego miesiąca z re­
prezentacją Holandii.

Polska reprezentacja mężczyzn 
rozegra 17 — 18 sierpnia dwa spot 
kania międzypaństwowe. Pierwsza 
nasza drużyna spotka się w k^aju 
z Włochami, druga drużyna 'wy­
stąpi przeciwko reprezentacji 
Szwajcarii.

Mecz międzypaństwowy Polska 
— Wielka Brytania w konkurencji 
kobiet i mężczyzn odbędzie się w 
pierwszych dniach września.

Mistrzostwa Polski rozegrane zo 
staną w dniach 12 — 15 września 
w Zielonej Górze. Będą one ostat­
nim przeglądem naszvch sił przed 
występem na Olimpiadzie w Mek­
syku.

Gdyby napastnicy gospodarzy 
mieli w niedzielę lepiej nastawio­
ny celownik i wykazywali więcej 
nieco zdecydowania w akcjach 
podbramkowych na pewno wynik 
byłby dla nich korzystniejszy. Je­
dyną bramkę dnia zdobył w 55 
min. meczu Cyranek, silnym strza 
łem, który zaskoczył dobrze soi- 
sująeego się bramkarza gości: Bieł 
ka.

WARTA — LECH 1:0 (1:0)

Spotkanie piłkarskie „odwiecz­
nych” rywali Lecha i Warty, ja­
kie wczoraj rozegrane zostało na 
stadionie w Dębcu, nie t:'l r' 
niestety, do zbyt przyjemnych dla 
oka widowisk. Oba zespoły zade­
monstrowały bardzo słab!utka gre 
która tylko okrasami stawała się 
bardziej ciekawa. Takich momen­
tów widzieliśmy niewiele i można 
je było policzyć na palcach jed­
nej ręki. Poza tym zawodnicy tak 
jednej jak i drugiej drużyny gra­
li bardzo ostro. W wyniku c-e- 
czterej piłkarze zostali kontuzjo­
wani (jeden z Lecha, trzech z War 
ty). Mamy pretensje pod adresem 
sędziego M. Kustonia, który pro­
wadząc poprawnie wczorajsze spot 
kanie, był chyba zbyt to’erancyj- 
ny wobec poczynań niektórych za 
wodników. Wydaje sie. że usunię­
cie z boiska, w właściwym czasie, 
jednego czy drvg!ego piłkarza o- 
czyściłoby atmosferę meczu.

Jedyną bramkę w meczu Lech 
— Warta zdobył lewoskrzydłowy 
„zie'onych” Lubiński. Niewątpli­
wie większą przewagę mieli niłka- 
rze Lecha, ale jakoś nie mogli zdo 
być się na skuteczny strzał. Poza 
tym atak kolejarzy grał tak wol­
no że defensywa nie miała więk- 
szych kłopotów z Itkwi-innie ■' 
wszystkich akcji zaczepnych. W 
sumie wczorajsze widowisko pił­
karskie nie było zbyt efektowne 
i na pewno nie nastroiło optymi­
stycznie kibiców obu drużyn.

(s)

Mistrzostwa Polski
młodych pingpongisłów

Przez dwa dni rozgrywane będą w Poznaniu (w sali Domu Kul­
tury „Stomil” przy ul. Starołeck iej) drużynowe mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym w kategorii chłopców i dziewcząt. Do udziału 
w zawodach zgłoszono około 30 zespołów.

Z okręgu poznańskiego udział 
swój w obu kategoriach zgłosiły 
kluby: Stomil, San z Poznania i 
Stella z Gniezna oraz Stal Ostrów 
w kategorii dziewcząt. Polonia

Anssławia 35 krabem 
zapadającym bojkot 
Olimpiady « Meksyku

Reprezentanci Jugosławii nie sta 
ną na starcie Igrzysk Olimpijskich 
w Meksyku, jeśli do zawodów 
tych dopuszczeni będą sportowcy 
republiki Południowo - Afrykań­
skiej. Taką decyzję podjął Jugo­
słowiański Komitet Olimpijski na 
swym ostatnim posiedzeniu w Bel­
gradzie.

Jugosławia jest 35 krajem, który 
zapowiedział bojkot Igrzysk w 
Meksyku, jeśli MKO1 nie zmieni 
swej decyzji. 20 bm. w Lozannie 
obradować będzie komitet wyko­
nawczy MKO1 nad sprawą repub­
liki Południowo-Afrykańskiej.

PAP

Weki sukces
Dokończenie ze str. 1

ka Natalia Koźlenko, która nie po
niosła w finale ani jednej porażki 
wygrywając 5 spotkań.

Wszystkie trzy zawodniczki pol­
skie walczyły w repcsażach i zo­
stały wyeliminowane. Największe 
szanse awansu miała Danuta Ba- 
lonówna, ale w decydującej wal­
ce przegrała ona z późniejszą wi- 
cemistrzynią świata Węgierką Se- 
regi — 0:2.

Trzeci złoty medal dla swych 
barw zdobył młody szermierz ra­
dziecki w ostatniej konkurencji 
mistrzostw w finale turnieju sza- 
Llwo .w, kt ry wv
grał wszystkie 6 pojedynków, (ot)

Na zdjęciu (z lewej) mistrz świa­
ta Jerzy Kaczmarek z poznańskiej 
Warty w czasie walki z radziec­

kim zawodnikiem Janiczenko. 12.
13.

Wed
Birmingham — Cardiff 
Blackburn — Preston

Gwiazdy FITA 
dla poznańskich 

łuczników
Międzynarodowa Federacja Łue® 

nicza (FITA) zweryfikowała i opu 
blikowała listę zawodniczek i za­
wodników, którym przyznano naj 
wyższe odznaczenie — Gwiazdę 
FITA za uzyskane rezultaty w 
1967 r.

Gwiazdę FITA z czarną podkład 
ką, za wynik powyżej 1100 pkt. w 
konkurencji Ł-AB po raz pierwszy 
otrzymało sześcioro zawodniczek i 
zawodników: Maria Mączyńska, j. 
rena Szydłowska. Zofia Piskorek, 
Hanna Brzezińska z Warszawy^ 
Marek Łabuda ze Stalowej Woli j 
Wojciech Szymańczyk z Surmy 
Poznań.

Gwiazd FITA za wynik powyżej 
1000 pkt. w konkurencji Ł-ąb 
przyznano polskim zawodnikom aż 
szesnaście. Pięć z nich zdobyli za­
wodnicy i zwodniczki z Poznania.

Wyróżnienie to otrzymali — Gra 
żyna Kotlarz i Krystyna Jurczenia 
z Surmy, Jerzy Wojtkowiak i Je- 
rzy Roszak z Warty oraz Janusz 
Waśkowiak. Dotychczas to najwyż 
sze odznaczenie federacji posiadają 
w Poznaniu: Felicja Świątek, Kry 
styna Wojciechowska i Zbigniew 
Garnczarczyk z Surmy oraz Ry. 
szard Rejak z Warty. (x)

Zappsy

Gy im - Velo 6,5:5,5
W międzynarodowym, rewanżo­

wym spotkaniu zapaśniczym w 
stylu klasycznym Cybina Poznań 
ponownie pokonała szwedzką dru 
żynę „Velo” Haessleholm (Szwe­
cja) 6,5:5,5 pkt. Pierwszy mecz 
wygrali poznaniacy 7:5.

W zespole poznańskim zabrakło 
czołowego juniora Hildebranta 
który został wyznaczony na obóz 
krdry narodowej do Zakopanego. 
Wszyscy zawodnicy Cybiny wal­
czyli ambitnie, a Obarski, Krzy­
żak, Dykiert w kategorii młodzi­
ków wygrali dwukrotnie swe wal 
ki. (p)

Chodzież tylko w grupie chłop­
ców.

*
Po zakończeniu mistrzostw w li­

dze międzywojewódzkiej, o awans 
do I ligi ubiegać się będą pierw­
sze cztery drużyny w tabeli: Śnn 
Wrocław, Polonia Chodzież, Olim­
pia Lubsko i AZS Wrocław. San 
Poznań zajął piąte miejsce z za­
ledwie dwoma punktami mniej od 
AZS-U,

Ligę międzywojewódzką opusz­
czają drużyny: Admiry i Warty z 
Gorzowa oraz wrocławskiej Bu­
rzy. (x)

Pyzdry met? 
złazu Politechniki

W dniach 27 bm. — 1 V br. od­
będzie się XI Wiosenny Złaz Poli­
techniki Poznańskiej pod protekto 
ratem rektora tej uczelni — prof. 
dr inż. Zbigniewa Jasickiego. Tu­
ryści będą mogli wybrać jedną z 
jedenastu tras pieszych (od pięcio- 
do dwudniowych) lub trasę kaja­
kową (z Kalisza).

Zapisy przyjmowane są w ponie 
działki i czwartki w lokalu PTTK 
przy Starym Rynku 89/90, w godz. 
19—20 oraz we wtorki i piątki w 
godz. 18—19 w lokalu Piwnicy Tu­
rystycznej „Hades” przy ul. Za­
menhoffa (Dom Studencki nr 2) 
do 19 bm. Tam również można za­
sięgać wszelkich szczegółowych iń 
formacji na temat XI Wiosennego 
Złazu Politechniki, (ad)

Komunikat Totalizatora
P.P. Totalizator Sportowy poda* 

je wyniki meczów I i II ligi angiel 
skiej objętych zakładami piłkarski 
mi na dzień 13 bm.

1. Arsenał — Leicaster
2. Chelsea — Tottenham
3. Coventry — Leeds

, 4. Liverpool — Sunderland
5. Manchester City — West

2:1 
2:0
0:1
2:1

Ham 
3:0

6. Newcastle — Burnley
7. Notingham — Fulham
8. Seeffield UTD — Everton
9. Southampton — Manchester

UTD 2:2
Stoke — Volverhampton 
West Bromwich — Sheffield

10. 
U.



RZEM. SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TAPICERÓW I DEKORATORÓW

W POZNANIU 
UL. DZIERŻYŃSKIEGO 35 

wykonuje usługi dla ludności na indywidualne 
zamówienia z posiadanych przez siebie modeli:

> TAPCZANY
♦ KANAPO- TAPCZANY 

4 WERSALKI - FOTELE
Punkt przyjęć: Poznań, ul. Sikorskiego 20.

UWAGA! — ZAGINĄŁ PIES!
po raz drugi dnia 12 IV todz. 21.30.

Wszystkie osoby ostrzega się przed kupnem PURINA czystej rasy, koloru brąz - podbró­
dek czarny.

osobv mogące wskazać miejsce pobytu psa 
oroszone sa o podanie wiadomości pod adresem: K* Wolski, Puszczykowo, ul. Różana nr 1 - 
za nagrodą 300 zł. 210^5g

Ogródek działkowy od­
stąpię. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20118g.______________  
Sprzedam motor Iż z 
przyczepką, cena 5.500 zł, 
tel. 706-72, Stodolnik do 
godz. 15.____________19977g
Wózki dziecięce, szklan­
ki, kieliszki ozdobne, fi­
gurki — poleca Lesiński, 
Żydowska 33. 19996g
Sprzedam golfy damskie 
elastyczne zagraniczne — 
bez rękawka. Ul. Swlt 8a 
m. 8. 1999Sg
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Szamarzew 
skiego 11 m. 2. 19999g
Motocykl Junak, sprze­
dam. Niestachowska 48 . 
m. TO, po godz. 15. 
" 20027g

Ślubną suknię, modną, 
długą — sprzedam. Oferty i 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20Q51g.  
Sprzedam WFM z nowym 
silnikiem SHL-175. Infor­
macja: tel. 649-81 do godz. 
13. 20246g

Zarząd Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia I Zbyta 
Usług Motoryzacyjnych „MOTOR" 
w Poznaniu, ulica Strusia nr 11

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW,
że w dniu 18 marca 1968 roku
ZOSTAŁ OTWARTY

sklep części motoryzacyjnych
w Poznaniu, przy ul. Kościelnej nr 6

K2172

cownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków ROBOTNIKÓW, MURARZY, CIEŚLI, DEKA­
RZY*. POM. DEKARZY, BLACHARZY, POM. BLA­
CHARZY, ELEKTRYKÓW, STOLARZY, ŚLUSARZY, 
ŁADOWACZY do transportu, 3 KIEROWCÓW na 
ciągniki.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy 1 Płacy Poznań, 
ulica Obornicka 227/229. K2799

Pomoc do dziecka po­
trzebna 4—5 godzin. Ma­
zur, Miła 18. 20943g

Tańców , towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

19778g

Potrzebna dochodząca co 
dziennie (7 godzin) opie­
kunka do dwu i półlet- 
niego dziecka. Wymaga­
ne warunki: referencje, 
dobre zdrowie, znajo­
mość kuchni, wiek od 
55—60 lat. Zgłoszenia tyl­
ko osobiste, godz. 16—18, 
pod adresem Lodowa 43 
m. 1.21023g
Pomoc dochodząca do 
dziecka rocznego potrzeb­
na. Poznan, ul. Grochow 
ska 53a m. 13. 20650g
Przyjmę czeladnika i ucz­
nia. Stolarnia, Poznań - 
Starołęka, Żeglarska 3). 

20655g
Szewc zaraz potrzebny. 
Praca stała. Poznań — 
Osiedle Warszawskie, Słu 
pecka 8. 20673g
Poszukuję dobrej retu- 
szerki, praca stała. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2008Ig.

Piec węglowy, łazienko­
wy, miedziany kupię lub 
zamienię na piekarnik ga­
zowy, import za dopłata. 
Szydłowska Ha, teł. 
670-351. 20268g
Kupię karoserię BMW. 
typ 340, może być nie­
kompletna. Zgłoszenia 
Pawlaczyk, Chudoby 9.

20355g

Kupię . motorower „Ko­
mar” lub „Simson”. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20160g.

Kupię kocioł miedziany 
do łazienki i garaż bla­
szany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20228g

Dobre pianino tanio sprze 
dam. Zacisze 2 m. 2, bo­
czna Roosevelta. 20513gpr

Sprzedam Wartburga de 
Lux, ul. Jutrzenka 2 m. 
13. 20248g
Sprzedam motor spalino­
wy S-60 12 KM. Jan Woj- 
tysiak, Trzepisławski, oo- 
wiat Środa. 20270g
Męskie futro, płaszcz, u- 
brania, różne koszule, bu 
ty — sprzedam okazyjnie. 
Ńehrlnga 5 m. 1, po godz 
18. 20279g
Zegarek „Longines” zło­
ty, kieszonkowy, po­
most perski sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20280g.________  
Tapczan, stół okrągły, 
kredens kuchenny, 10 
roczników „Przeglądu 
Sportowego” 1 „Sportu” 
sprzedam. Krańcowa 54 
m. 39.20282g
Pasiekę pszczół sprzedam. 
Poznań, ul. Podstolińska 
4 m. 9.20290g
Duże biurko biblioteczkę 
i bufet sprzedam. Kniew- 
skiego 29 m. 11, godz. 
17—18.20312g
Sprzedam wózek spacero- 
wo-głęboki, stan dobry. 
Poznań, Gwardii Ludo­
wej 11 m. 3. 20319g

Wózek nowoczesny w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Głogowska 71 
m. 6, Balcer owska. od 
godz. 14.2Q159g
Sprzedam Jawę CZ-175. 
Poznań, Sikorskiego 33 
m. 13.

20168?
Sprzedam magnetofon 
B42 „Tesla”. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20177g.
Pannonię dobrze utrzy­
maną sprzedam Żurawi­
nowa 6B m. 9 (Dębiec) 
___________________ 20133g

Motocykl WFM sprze­
dam Niemcewicza 16 m.
1. 20184g
Sprzedam wózek dziecię­
cy (nowoczesny głęboki). 
Poznań, ul. Sclnawska 74.

2018ag
Lambrettę L i 150, Dru­
żynowa 6, godz. 19—20.

20199g
9 nowych drewnianych 
uli z pszczołami dobrej 
rasy razem lub pojedyn­
czo, z powodu choroby 
męża, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 20204g.

Barak mieszkalny 6X8 m 
sprzedam. Powstańcza 9 
m. 1. 20211?
Sprzedam motocykl — 
WFM. Poznań, Ogrodowa 
5 m. 1 od godz. 17.

20225g

Przetargi

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Lipno, 
pow. Leszno — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na

REMONT KAPITALNY budynku administracyj­
no-biurowego w Lipnie.

Remontem objęte są roboty: murarskie, dekarskie, 
blacharskie, malarskie, c. o. i elektryczne.

W przetargu Ynogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać do dnia 20 kwietnia 1988 roku w 
Gminnej Spółdzielni Lipno, pow. Leszno.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 kwietnia 1988 r. 
o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K2575

Warszawę 204 z PKO no- | Zamienię trzy pokoje, no-
wą, sprzedam. Oferty
..Prasa”, Grunwaldzka 19
dla 20192g.________________
Sprzedam Syrenę 104, Po 
znań, pl. Wielkopolski 10 
m. 6, klatka C, po połu­
dniu. 20193g

lokale ‘

budownictwo, I ptr.
na podobne, większe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz

Pomoc domowa docho­
dząca codziennie lub 3—4 
razy w tygodniu na kilka 
godzin, potrzebna. Sołacz 
— Szydłowska 33 m. 3, 
parter. Inf. po 17. 20092g

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych poleca duży wy 
bór. Poznań. Kwiatowa 
U. 188256

Ucznia, uczennicę przyj­
mę do zawodu zegarmi­
strzowskiego od lat 18. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 19985g.
Księgowa poprowadzi 
księgowość u wytwórcy, 
rzemieślnika lub admini­
strację domii. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20252g.
Pomoc domowa do dw.»1 
ga dzieci pil "te notrzeb- 
na. Osińscy, Wojska Pol­
skiego 6 m. 85, wieżowiec.

02410«

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia
Orzeszkowel 18a 2M3nr»

Sprzedam kopaczkę cią- 
nikową do ziemniaków. 
Blachnierek, Otorowo, 
pow. Szamotuły. 20640g

Wózek bliźniaczy space- 
rówkę, składany sprze­
dam. Grunwaldzka 35a 
m. 1. 20654g

Palmę Phoenix 1 dwume­
trowego fikusa sprzedam. 
Banasik, Kasztelańska 23. 

20662g

Administrację domów — 
przyjmę. Oferty „Prasą” 
Grunwaldzka 19 dla 
20411g.
Potrzebna kobieta do go­
spodarstwa średniego. — 
Warunki dobre. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20123g.

Sprzedam piec do łazien­
ki na węgiel — kompl. z 
baterią. Grudzleniec 124. 

20666g

Sprzedam garaż składa­
ny na Jeżycach. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20054g.

Sprzedam spacerówkę z 
budką. Umińskiego 24a 
m. 5. 20342g
Motocykl Junak, stan bar 
dzo dobry, tanio sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20343e
Sprzedam części do samo 
chodu BMW typ 34. Wia­
domość: tel. 505-08, godz. 
14—17. 20356g

Szlifierkę bezkłową •— 
sprzedam. Alejski, ul. 
Śniadeckich 13, tel. nr 
632-77 od godz. 18. 20230g

Zduna przyjmę na stałe. 
Mylna 11 m. 6. 20135g

Fryzjerka młoda poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20143g.
Ucznia piekarskiego do- 
wy^ej lat 16 z utrzyma­
niem przyjmę. Poznań, 
Rynek Sródecki 17.
____________________20147g

Potrzebna pomoc doclib- 
dząca do dziecka. Po­
znań, ul. Świerczewskie­
go 37 m. 4d. 20186g

Sprzedam Jawę CZ 175, 
w dobrym stanie. Poznań 
ul. Dąbrowskiego 69 — 
(warsztat). 20OT7g

Platformę parokonną na 
dwudziestkach, sprzedam. 
Poznań — Jabłonkowska 
45. 201 OOg

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.

Nowoczesny wózek, tanio 
sprzedam. Głogowska 150 
m. 2.20i03g

Sprzedam 3,5-tonową przy 
czepę ciągnikową z reje­
stracją i prasę do dłu­
giej słomy, Stanisław Ba 
ranowski Wszembórz, pc 
czta Borzykowo, pow. 
Września. 20114g

20256g

Syrenę 102, stan idealny 
sprzedam. Poznań, Aleja 
Polska 40 po godz. 17.

20645g 
r

Dnia 13 kwietnia 1968 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 88

FRANCISZKA GARCZYK
z domu PALACZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 IV br. 
o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Leonarda 8.

Dnia 13 kwietnia 1968 r. zmarł niespodzie­
wanie mój ukochany mąż i przyjaciel, mój 
nigdy niezapomniany ojciec, śp.

CZESŁAW BIAŁECKI
W wieku lat 64.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 kwietnia br. 
z kaplicy cmentarnej przy kościele parafial­
nym w Kiekrzu.

W głębokim smutku
ŻONA Z SYNEM I RODZINA

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni:
— INSPEKTORA KONTROLI EKSPLOATACJI — 

wykształcenie średnie techniczne samochodowe
— KIEROWCÓWktSAMOCHODOWYCH z I, H 1 III 

kat. prawa jazdy. Kierowcy z kat. III i rocznym 
stażem zostaną przeszkoleni na koszt przedsię­
biorstwa do kat. II z tym, że oodplszą zobowią­
zanie na 2 lata pracy w tutejszym przedsiębior 
stwie i przejścia po ukończeniu kursu na wóz 
powyżej 3,5 tony. Kierowcy podejmujący czyn­
ności ładowacza na wozie do 1 tony otrzymają 
dodatkowe wynagrodzenie 200—250 zł, a powyżej 
1 tony 500—600 zł miesięcznie.

— PRACOWNIKÓW za i wyładunkowych do tran­
sportu, pracownicy za i wyładunkowi po ure­
gulowaniu stosunku wojskowego będą mieli moż­
liwości zdobycia zawodu kierowcy IU kat. na 
koszt przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr.K2349
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, I ptr., no­
we budownictwo, Wino­
grady na podobne, może 
być stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20253m.

Sprzedam pół willi w Po­
znaniu — mieszkanie za­
stępcze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20202g

Z9»fay

Motocykl Ifa BK 350 — 
sprzedam. Kolejowa 9, o- 
glądać godz. 17—20.

20362g
Sprzedam „Junaka” z 
przyczepą. Zgłoszenia w 
środy i soboty od godz. 
14. Poznań, Nowotomyska 
7 m. 7. 20375g
Ogródek dobrze zagospo­
darowany przy Chociszcw 
skiego — Palacza odstą­
pię. Informacje: ul. Woj­
skowa 22 m. 1, telefon 
672-822. 203 79g
Motopompę Leopolia 3u0 
1/min., z wężami sprze­
dam. Wiadomość: Poznań 
ul. Mylna 15 m. 9. 20405g
Sprzedam wyoblarkę, no­
życe rolkowe do krążków 
oraz dyna mówkę do gal 
wanizacji 80A. Kanałowa 
17. 20406g

Skodę 1000 MB względnie 
z PKO nową, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 496p.
Samochód BMW repre­
zentacyjny z powodu 
choroby sprzedam. Fran­
ciszek Piasecki, Leszno, 
Słowiańska 3, tel. 01-050.

516p
Sprzedam karoserię Syre­
na 104 nową. Leszno, tel. 
282. 513p 
Samochód „Warszawa” 
starszy typ, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznan, 
ul. Grunwaldzka 36 m. 10.

20664g

Nowy NSU Prinz kuplę.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 20232gm
Sprzedam Warszawę fur; 
gon, stan bardzo dobry. 
Luboń, Powstańców
Wlkp. 2a. 20265?

Motocykl „Pannonia” o 
kazyjnie sprzedam. Ul.
Jodłowa 8 m. 4. 20407g
Maszynę do pisania biu­
rową sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20412g. 20412?
Stolarnię zmechanizowa 
ną sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 20140g.
WFM dobrym stanie — 
sprzedam. Mottego 8 m. 
5. 20157g
Sprzedam bardzo ładna, 
nową zagraniczną suknie 
ślubną, długą z koronki. 
Tel. 584-743. 20169g

Syrenę 102, Tel. 405-16, po 
godz. 18. 20360g
SHL-175 i „Pannonię” — 
sprzedam. Urbaś, Nad 
Wierzbakiem 31 m. 7, in­
formacje po godz. 16.

20245g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Opel-Kadet. 
Oglądać codziennie do 
godz. 15. Wspólna 22.

20111?
Samochód Nysa, sprze­
dam. Szczecin, Lubeckle 
go 34 m. 5, tel. 383-95.

20119g
Kupię Moskwicza 403, al­
bo Wartburga, rocznik 
1968—67. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20022g.
Kupię „Syrenę 104" po 
małym przebiegu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20229g.

Mieszkanie oddam w 
dzierżawę za pomoc w go 
spodarstwie rolnym. Wy- 
sogotowo 41. 19659g
5-pokojowe mieszkanie z 
przynależnością mi 135 m*. 
II ptr., c. o. śródmieście 
zamienię na dwa mie­
szkania oddzielne po 2 og 
koję z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19972g. _____
Samotny członek Spół­
dzielni Mieszkaniowej po 
szukuje małego pokoiku 
na kilka miesięcy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2000g.
W Olsztynie, zamienię 
kwaterunkowe 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20076g.
Wrocław! Mieszkanie 2- 
pokojowe, komfortowe, 
nowe budownictwo, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20090g.___________________  
Łódź — 3 pokoje z kuch­
nią i garażem, spółdziel­
cze — zamienię na równo 
rzędne lub większe, mo­
że być stare budownic­
two w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 20107g.
Poszukuję pustego jasne 
go pokoju, może być su­
terena. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19763g.
Poszukuję lokalu na war­
sztat stolarski, ca 50 m* 
najchętniej w powiecie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20386g.
Zamienię 2 pokoje, ku 
chnia, łazienka wspólna, 
na 2'/t pokoju z kuchnią. 
Wiadomość: Dzierżyńskim 
go 126 m. 2. 02395g
W Poznaniu 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne za 
mienię na mieszkanie w 
mieście powiatowym lub 
kupię piętro domu wy­
łączonego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20127g.____________________  
Cieplice Śląskie! — 4-po- 
kojowe własnościowe za 
mienię na kawalerkę lub 
inne w Poznaniu lub War 
szawle. Oferty „Prasa *. 
Grunwaldzka 19 dla 20002?
Oddam w dzierżawę 2 lo 
kale murowane 65 m* na 
przedmieściu w Antonłn- 
ku. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 20129g.

ka 19 dla 20198g.________  
Poznań! Pokój z kuchnią 
20 m! lub 33 m« zamienię 
na podobne w Gnieźnie 
najchętniej z c. o. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20170g.____________  
Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, samodzielne na 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka — Łazarz. Ofert;/ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20670m.
3-pokojowe, przynależno­
ści, I ptr., słoneczne, bal 
kony, śródmieście — na 
czwartym pokoju starsza 
osoba, zamienię na miesz 
kanie 2-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20260m.

Zamienię 5-pokojowe mie 
szkanie komfort Gliwi­
ce — śródmieście na 3 
lub 2-pokojowe w Pozna 
niu. Zofia Andrusieczko, 
Gliwice, Nowotki 52 m. 3, 
Janina Kornecka, Środa 
Wlkp., Plantaża 20.

f Nieruchomości ’

Dnia 4 IV 1968 r. zgubio­
no prawo Jazdy motocy- 
klowo-ciągnikowe oraz 
wszystkie dokumenty o- 
sobiste. Stanisław Skro­
bała, Bruszczewo, Osie- 
dle 20.________________ 514p
Zgubiono zaświadczenie

Dnia 12 kwietnia 1968 r. zasnęła w Bogu, na­
sza najukochańsza mateczka i babunia, śp.

ANNA ZAPOROWSKA
z domu Penczyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I WNUKI

Poznań, Swarzędz, Kraków, Katowice, 
Rzesrów, Świebodzin. 210228

Dnia 12 kwietnia 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity 1 troskliwy żywot, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza mama, teściowa, 
babcia 1 prababcia, przeżywszy 93 lata, śp.

ANTONINA KRAJEWSKA
z domu PEŁKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 hm. 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Głównej 
(Miłostówo).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

_ _________ _________ _ 210138

Na wspólny pokój przyj­
mę pana. Poznań - Jeży­
ce, Miodowa 25. 20315m
Zamienię pokój z kuch­
nią — Rynek Łazarski, na 
dwa pokoje, kuchnią. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20322m.
Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20340m.
Przyjmę na pokój panów 
względnie uczniów. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 203Mm.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju na okres 2 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20401m.
Zamienię pokój, kuchnią 
w Puszczykowie na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla ł0429m.
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20447m.
Zamienię komfortowe 
mieszkanie 4 pokoje, na 
2 mieszkania samodziel­
ne. Tel. 668-45. 20469m
Zamienię dwa mieszkania 
kwaterunkowe w nowym 
budownictwie; dwa poko 
je z kuchnią, 50 m’ 1 po­
kój z kuchnią 36 m‘ na 
mieszkanie 3 lub 4 pokoje 
z kuchnią, w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20684m.
Małżeństwo — spółdziel­
cy pilnie poszukuje po­
koju Jeżyce, Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20710m.
Pokoju niekrępującego e- 
wenłualnie od czerwca — 
lipca poszukuje samotna 
nauczycielka, członek 
spółdzielni mieszkanie, 
wej. Zapłacę z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20707m.

Dnia 12 kwietnia 1968 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy Lat 63, śp.

prof. BOLESŁAW BO2EK 
wychowanek Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

długoletni nauczyciel ostrowskich szkół 
średnich.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia br 
o godz. 10 w Ostrowie Wlkp, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
Ostrów Wiko., ul. Nowotki 33

Dnia 14 kwietnia 1968 r. zmarł, przeżywszy 
lat 77, mój najukochańszy i najlepszy tatuś 
dziadziuś, teść, śp. f

MIECZYSŁAW ŚLIWIŃSKI
weteran dwóch wojen światowych 

odznaczony wieloma krzyżami i orderami. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 

bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie w Poznaniu.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA 

Poznań, Jackowskiego 35
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Oddam w dzierżawę o- 
gród owocowy 1.400 m!. 
Gniezno, ul. Artyleryj­
ska 9, Witasik. 518p 
Sprzedam 1 ha ogrodu w 
Kiekrzu k. Poznania. Wła 
dysława Sobczak, Wrze­
śnia, ul. Obr. Stalingra­
du^510p 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny trzy pokoje, ku­
chnią, centralne ogrzewa­
nie oraz dom gospoda:- 
czy wraz ogródkiem. 
Śrem, ul. Orzeszkowej 20, 
tel. 608. 51 ip
Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo rolne 7 ha o- 
raz ciągnik Ursus C45. 
Miejscowość podmiejska, 
Nowa Sól, ul. Pstrowskie­
go 19 m. 9. Kłosiewicz.

512p
Gospodarstwo 11—16 ha 
blisko Poznania kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20660g.
Gospodarstwo pięknie po­
łożone, trasa Poznań — 
Chodzież, lokal kawiar­
nia, zabudowania masyw­
ne, 15 ha dobrej ziemi, 
las, łąka, pełen inwen­
tarz żywy, martwy sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 20672g
Dom dwupiętrowy z dwo­
ma wolnymi mieszkania­
mi w Margoninie pow. 
Chodzież sprzedam cały 
lub połowę. Zabudowa­
nia nadające się na war­
sztaty 1 piekarnia w bu­
dynku. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 503p.
Zamienię dom Jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuchnia, 
ogród, w centrum Za­
brza na podobny w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20025g.
Kupię domek do 100.000 zł! 
w Gnieźnie — Wrześni. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2004źg.
Sprzedam 2 hektary zie­
mi pod ogrodnictwo. O- 
ferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20050g.
Dom Jednorodzinny, wol 
ny w Poznaniu kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20i22g.
Kupię połowę bliźniaka 
względnie wyłączone mie­
szkanie 3-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20141g
1 ha ziemi wraz z zabudo 
Waniami nadające się na 
ogrodnictwo, 1 km od 
Wrześni sprzedam z po­
wodu starości. J. Bencz 
Obłoczkowe, pow. Wrze­
śnia. 20153g
Kupię willę jednorodzin­
ną lub pół bliźniaka mo­
że być niewykończone 
lub zamieszkałe. Cena o- 
bojętna. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 20038g

weryfikacyjne nr 81/61 
wydane przez Wydział 
Komunikacji PWRN w 
Poznaniu, na nazwisko

Zakład Galwanizacyjny 
poleca usługi dla ludno­
ści: chromowanie, niklo­
wanie, miedziowanie i 
cynkowanie oraz drobni­
ce. Buk - żegowo, tele- 
fon 231.  
Impregnację tkanin (or­
talion) na środkach kra­
jowych i zagranicznych 
oraz farbowanie tkanin 
stilonowych gwarancja 
trwałości — wykonuje 
„Impregnat”, Poznań, ul. 
Nad Seganką 12 (naroż­
nik ul. Janickiego), tel. 
465-50. 20014g
Odlewnia Żeliwa Stani­
sław Kujawa, Jerzy Ur­
baniak, Międzychód — 
Bielko wykonuje odlewy 
żeliwa wszelkiego rodza- 
ju.__________ 20145g
Guziki obciągamy na po­
czekaniu, także nlerdzew 
ne. Plisowanie, hafty, o- 
krętkę, mereżkę, skraca­
nie halek, dziurki — wy­
konujemy w jednym 
dniu. „Haftoplis”, Mylna 
24, naprzeciw kina „Rial- 
to”, tel. 423-27. 20227g

i Matrymonialne"

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" Poznań — 
Libelta 29 — zaprasza na 
doroczny Bal Samotnych 
— 28 kwietnia w „Adrii”. 
Bilety z bonami konsum­
pcyjnymi po 120 zł od o— 
soby — do nabycia w Blu 
rze Matrymonialnym — 
godz. 15—19. ____  
Wdowiec lat 34 rzemieśl­
nik (dwoje dzieci) posia­
da domek Jednorodzinny 
Poznaniu pozna odpo­
wiednią panią chętniej z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 20110g 
Wdowa bezdzietna wy­
kształcona, niezależna, roi 
łego usposobienia pozna 
wdowca dobrego charak­
teru z wykształceniem 
średnim lub wyższym, do 
lat 60. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19973g
Panna pracująca umysło­
wo pozna kulturalnego 
pana przystojnego, z mie 
szkaniem w wieku 38—42, 
nie rozwiedzionego. Miej­
scowość obojętna. Z pro­
wincji mile widziany. Dy 
skrecję zapewniam. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 20052g.
Kawaler, przystojny, so­
lidny, z zawodem, mie­
szkaniem, wzrost 172, lat 
31 pozna ładną pannę, 
23—27 lat, chętnie z pery­
ferii. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20203g.
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W dniu 12 kwietnia 1968 r. zmarła nagle, na­

maszczona Olejami św., nasza ukochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

CELINA KNAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia 1968 r. 

o godz. 15, z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Ogrodowa 16 m. 4.

+
Dnia 12 kwietnia 1968 r. zmarł w wieku 79 lat, 

opatrzony Sakramentami św.

STANISŁAW CYZMAN
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 

z kaplicy cmentarnej na Junlkowle.
CÓRKA, ZIĘĆ Z DZIEĆMI

21005g
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TEATRY

Wtorek

KWIECIEŃ

Urbana

Słońce: 5.02—18.46

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Wkrótce nadejdą 
bracia”; OPERA — g. 19 „Orfe­
usz w piekle”; OPERETKA — nie

Kliniki dziecięce i psychiatryczna Felieton poświgieczny

czynna; MARCINEK 
„Teatr Pietruszki”.

g. 17

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Szehereza- 
da” (franc. 16 1.), g. 1Z.30 „toże-
gnanie dniem wczorajszym’
(SRF 16 1.), g. 19.30 DKF „Ka­
mera” (seans zamku.); APOLLO 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Kasia Bal- 
1OU” (USA 16 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Wilcze 
echa” (poi. 14 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Rzeka bez powrotu” (USA 14 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Ko­
niec nocy” (poi. 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15 „Dwaj z Teksasu” 
(USA 11 L), g. 17.30, 20 „Amery­
kańska żona” (włoski 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Orzeł” 
(poi. 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Dok 
tor Fabrizius działa” (NHD 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— nieczynne; MALTA — g. 16, 
18, 20 „Na pomoc” (ang. li 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17, 19 
„Podróż nie z tej ziemi” (jug. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30,
15, 17.30 „
U, g. 20

,Old Surehand” (jug. 11

OSIEDLE - 
luch” (USA 
ne gwiazdy 
cy” (włoski 
— g. 17.30.
1.); PAŁACOWE

,Koly” (franc. 18 1.);
g. 16 „Tomcio Pa- 

7 1.), g. 18, 20 „Błęd- 
Wielkiej Niedźwiedzi 
18 1.); PANCERNIAK 
20 „Lola” (franc. 16

g.
.Testament Inków” (11

12.30, 15 
D; g.

17.30, 20 „Kobieta i mężczyzna” 
(franc. 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Poradnik matrymonia! 
ny” (poi. 16 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — nieczynne; SCALA — g. 
16, 18, 20 „Dama z tramwaju” 
(czeski 14 1.); TĘCZA — g. 15.30, 
17.30 „Czterej pancerni i pies” 
(IV zestaw — poi. 7 1.), g. 19.30 
„Wspaniały rogacz” (włoski 18 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Gamoń” (franc. 14 1.); WCZA 
SOWIC Z (Puszczykowo) — nie­
czynne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Ringo Kid” (USA 14 1.): 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Niedzie 
la w Nowym Jorku” (USA 16 1.);
WRZOS (Mosina)
FOTOPLASTIKON

nieczynne;
g. 12—21

„Japonia wczoraj i dziś” cz. I.

MUZEA
nieczynne
WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych — „i orcelana i srebra rosyj 
skie” — nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego — „W 120 rocznicę Wiosny 
Ludów” — nieczynna.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J. Waxmanna” 
— g. 10—22.

Klub „Merkury’’ (pl. Wolno­
ści 8, I p.) — Wystawa litografii i 
rysunku st Mrowińskiego — g. 
14—18 (do 27 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) fotogramy M. Kucharskiego — 
g. 10-20.

PAŁAC KULTURY (Salon Wy­
stawowy) — Wystawa ceramiki, 
grafiki malarstwa Miodziezowego 
Domu Kultury z Wrocławia — g- 
12—20 (do 19 bm.).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chi- 
rurg.a, interna, okulistyka.

Pogotowie Katunuowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
teL 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35 dla m. Poznania; 
podstacje ul. Kórnicka 8, Bukowa 
1 i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria (Chełmońskiego 20,
— czynne: internistyczne
dobę; pediatryczne 
stomatologiczne —

g.
- całą 
15—23;

g. 18—7; chl-
rurgiczne I ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę; chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55 — 
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PROGRAM I: — FALA 1322 m i 

UKF 66,62 MHz (do g. 17), 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Konc. roz 
rywk.; 8.44 Konc. życzeń; 9 z mei. 
ludową przez świat; S.30 A, Dwo- 
rzak — Dwa tańce słowiańskie z 
op. 46; 9.40 Dla przedszkoli „Ru- 
dudu pomaga mamie” słuch.; 10 
„Lalka” ode. 58 pow.: 10.20 Konc. 
rozrywk. Ork. PR w Krakowie; 
10.50 „Dr Żabiński przed mikro­
fonem”; U Wybitni dyrygenci w
repert. rozrywk. 
Mandolinistów

11.20 Gra Ork.
Rozgł.

PR; 11.49 „Rodzice a
Łódzkiej 

dziecko”;
12.10 „Koncert z polonezem”: 13
Utwory Rossiniego Mozarta;

otworzą niebawem podwoje
ISowe oŁ'ekty szpitalne przy ul. Świerczewskiego

1 Gfl m^n zł Pr7eInaczy*° państwo na inwestycje poznań- 
skiej Akademii Medycznej w bieżącej 5-latce. Wię-

kszość tej sumy pochłonie budowa trzech 
Świerczewskiego i wykończenie ośrodka 
przy ul. Dzierżyńskiego.
Na terenie przy ulicach 

Świerczewskiego i Szpitalnej 
powstaje kompleks nowoczes­
nych budynków, w których 
znajdą pomieszczenie: Klinika 
Psychiatryczna i dwie kliniki 
dziecięce AM. Wszystkie te 
kliniki mieszczą się obecnie w 
złych warunkach lokalowych. 
Odnosi się to zwłaszcza do Kii 
niki Psychiatrycznej. Dom 
przy ul. Grobla, w którym o- 
becnie znajduje się klinika, ma 
wiele braków i mankamentów, 
utrudniających normalne funk 
cjonowanie oddziału szpitalne-

Nagroda 
dla poznańskiego 

rzeźbiarza
W połowie maja 1966 r. ty­

godnik „Kraj Rad” ogłosił kon 
kurs pt. „Pamiętniki absolwen 
tów”. W konkursie uczestniczy 
li polscy absolwenci wyższych 
uczelni Związku Radzieckiego. 
I nagrodę w postaci wycieczki 
do ZSRR — Soczi otrzymał po 
znański artysta-rzeźbiarz Mie­
czysław Niemiec-Stec, za pra­
cę pt. „Znad Sanu nad Newę”. 
Jeden z rozdziałów tej pracy — 
pt. „Ruski Bazar” — opubliko 
wano już w „Dzienniku Ludo­
wym”. Niezależnie od tego u- 
każe się pamiętnik w wydaniu 
książkowym.

Mieczysław. Niemiec-Stec u- 
kończył w 1959 r. Akademię 
Sztuk Pięknych w Leningra­
dzie i od tego czasu związany 
jest z Poznaniem. Swoje rzeź­
by wystawiał w Poznaniu, Kra 
kowie. Warszawie, Radomiu 
oraz Sopocie. Twórczość Niem 
ca jest realistyczna, figuralna.
przedstawieniowa. Główny
przedmiot zainteresowań arty­
sty, to przede wszystkim — 
człowiek, jego zewnętrzny o- 
braz i wewnętrzny świat doz­
nań i przeżyć. Natomiast o za­
interesowaniach artysty litera 
turą świadczy nagrodzony pa-
miętnik „Znad Sanu nad
wę”. (br)

Ne­

go. Dlatego

klinik przy ulicy 
rehabilitacyjnego

też, gdy zapadła

Dar dla
chorych dzieci

Od szeregu lat Zakładem 
Specjalnym dla Dzieci Nieule­
czalnie Chorych w Karpni- 
kach (pow. jeleniogórski) opie 
kuje się PSS Puszczykowo. W 
każdym roku przesyła ona 
swoim podopiecznym paczki 
ze słodyczami, zabawkami itp. 
W tej akcji bierze także u- 
dział Spółdzielnia Uczniowska 
„Gwiazdeczka” przy Szkole 
Podstawowej nr 4 w Luboniu.

W tych dniach, z okazji 
świąt, wysłano do Karpnik 
paczkę z odzieżą i zabawkami, 
częściowo własnoręcznie wyko 
nanymi. Słodycze dołączyła 
PSS Puszczykowo. <a)

decyzja o budowie obiektów 
przy ul. Świerczewskiego, po­
stanowiono w pierwszej kolej­
ności przeprowadzić tam Kli­
nikę Psychiatryczną, która w 
nowej wersji będzie miała 120 
łóżek. W drugim kwartale br. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa nr 2 ma zakoń­
czyć roboty w pawilonach, 
gdzie umieszczone zostaną łóż­
ka dla psychicznie chorych, o- 
raz na zapleczu gospodarczym. 
W pokojach i salach Kliniki, 
montuje się już niektóre urzą­
dzenia i aparaturę. Dużym u- 
trudnieniem jest brak dróg we 
wnętrznej komunikacji, które 
miało wykonać MPRDiWK. Na 
razie na tym odcinku panuje 
cisza.

Ukończenie klinik pediatrycz 
nych przewidziane jest na ko­
niec 1969 r. Zakończono już bu 
dowę głównego gmachu. Ekipy 
budowlane mają jeszcze do 
wykonania 3 skrzydła, w któ­
rych zostaną zlokalizowane m. 
in. trakt operacyjny, laborato­
ria itp. W obiekcie przy ul. 
Świerczewskiego znajdzie się 
240 łóżek dziecięcych, podczas 
gdy obecnie I Klinika ma ich 
tylko 75, a II — 50. W sumie 
cały obiekt kosztować ma prze 
szło 80 min zł, które Minister­
stwo Zdrowia przeznaczyło na 
poprawę leczenia poznańskich 
dzieci. Obie kliniki dziecięce 
będą więc spełniały w naszym 
mieście olbrzymią rolę i zna­
cznie powinny usprawnić le­
czenie najmłodszych obywate­
li.

Drugim wielkim placem bu­
dowy obiektów poznańskiej 
Akademii Medycznej jest ul. 
Dzierżyńskiego. W pobliżu Kii 
niki Ortopedycznej powstał tu 
nowoczesny ośrodek rehabili­
tacyjny, dysponujący 170 łóżka 
mi. Ośrodek byłby już dawno 
czynny, gdyby nie fatalna eks­
plozja kotłów, która wydarzy­
ła się kilka tygodni temu. O- 
becnie trwa intensywna odbu­
dowa kotłowni. Nie można jed 
nak zakończyć tych prac z bra 
ku wentylatorów dla kotłów 
parowych. Dostawa tych urzą­
dzeń umożliwi uruchomienie 
kotłowni i co za tym idzie, całe 
go ośrodka. W drugim etapie 
przewiduje się budowę pły­
walni, sali wykładowej oraz 
warsztatów, w których chorzy 
przystosowujący się po róż­
nych wypadkach do nowego ży 
cia, będą mieli okazję zdobyć 
zawód. Z drobniejszych inwe­
stycji, prowadzonych w tej 5- 
latce, warto jeszcze wymienić 
budowę izby przyjęć dla Kli­
nik: Neurologicznej i Neurochi 
rurgicznej w szpitalu przy al. 
Przybyszewskiego. Klinika Po 
łożniczo - Ginekologiczna przy 
ul. Polnej otrzyma nową pral­
nię.

Interesujące są zamierzenia 
poznańskiej Akademii Medycz 
nej na przyszłą 5-latkę. Jesz­
cze w 1970 r. ma się rozpocząć 
budowa domu akademickiego

przy al. Przybyszewskiego, na 
odcinku od ul. Świerczewskie­
go do ul. Marcelińskiej. Bę­
dzie tam mogło zamieszkać 800 
studentów i studentek w 2-o- 
sobowych pokojach. Przewi­
dziano także stołówkę na 1500 
osób. Poza tym na terenie przy 
al. Przybyszewskiego mają być 
zbudowane obiekty dla zakła­
dów i pracowni Wydziału Far­
macji. Dotychczas rozrzucone 
one były po całym mieście i 
pracowały na ogół w bardzo 
ciężkich warunkach, (s)

osiedlu Grunwald

Spokój i odpoczynek
O więta zwykliśmy spę- 

dzać różnie. Albo prze­
siadujemy w mieszkaniu, 
albo odwiedzamy krew­
nych lub znajomych, szu­
kamy też rozrywki w ki­
nie, teatrze lub lokalu, u- 
dajemy się na spacer, bądź 
wreszcie — jeśli dysponu­
jemy ilomaś tam mecha­
nicznymi końmi — rusza­
my w plener. Zanim jed­
nak dokonamy wyboru i 
ustalimy program — bie­
gamy przez kilka dni po 
sklepach, by należycie zao 
patrzyć świąteczny stół. 
Konsekwencje tej zapobie-

gliwości bywają różne. Nie 
zawsze radosne. Bo albo 
gospodyni domu czuje się 
na tyle zmęczona biega­
niem i krzątaniną, że na 
nic nie ma ochoty i prze­
kreśla wszelkie twórcze po 
mysły wypadu dokądkol­
wiek, albo też cały wesoły 
nastrój pryska w konse-
kwencji nadmiaru 
nia.

O takich właśnie 
kach świątecznych

jedze-

skut- 
śnia-

Targowisko bez przyszłości
Ą<niej więcej rok temu otwarto nowe targowisko przy ul.
Irl Grunwaldzkiej. Wyrażano wówczas nadzieję, że ten no 

wy obiekt handlowy, jakże potrzebny w tej dzielnicy, spełni 
swoje zadanie. Po rocznym istnieniu przychodzi pora na 
podsumowanie, na reminiscencje.
Nas, bezstronnych obserwa­

torów, uderza obecnie bardzo 
mały ruch na targowisku. Być 
może jednak mamy szczęście 
trafiać na niezbyt stosowną po 
rę do obserwacji. Zwróciliśmy 
się więc do samych sprzedaw­
ców. aby oni podzielili się z 
nami swoimi spostrzeżeniami i 
sądami. Ich wypowiedzi po­
twierdziły nasze obawy.

Ruch na targowisku, jak to 
określają sprzedawcy, jest wię 
cej niż słaby. Niekiedy w ogó 
le nie można mówić o jakimś 
ruchu. Klienci zjawiają się spo 
radycznie; jedynie ei z bardzo 
bliskiego sąsiedztwa. Przyczy­
na? Niefortunna lokalizacja 
targowiska.

Takie jest zdanie sprzedaw­
ców. Ncsze również. Sam plac 
jest idealny na tego rodzaju 
obiekt. Ale jego lokalizacja 
jest bardzo niepomyślna i dla 
klientów i dla handlu. Położo­
ny jest pomiędzy dwoma przy 
Stankami tramwajowymi. Ze­
wsząd do niego daleko. Każ­
dy woli więc raczej pojechać 
tramwajem jeden przystanek 
dalej, do ul. Ostroroga i tam 
zaopatrywać się w potrzebne 
produkty. Przynajmniej blisko 
do przystanków. Nie potrzeba 
tak daleko nosić wypchanych 
siatek.

Jest jeszcze jeden niezwykle 
istotny poblem dotyczący samych

sprzedawców, którego nikt nie po 
fatygował się do tej pory rozwią­
zać. Chodzi o... szalet, a raczej je­
go brak. Przez pewien czas pra­
cownicy targowiska korzystali z 
WC w pobliskiej Chemicznej Spół 
dzielni PTacy „Óhnin”. Odkąd jed 
nak tamtejsze WC zamyka się na 
klucz, nie ma dokąd sie udać. A 
przy straganach, na wolnym po­
wietrzu, trzeba jednak stać po kil­
ka godzin dziennie. (wa-no)

echa
Może będą szalki
Niedawno opublikowaliśmy „Fe 

lieton ze... szpilką” j natychmiast 
nadesłano nam wyjaśnienie dy­
rekcji MHD Artykułami Włókien 
niczymi i Odzieżowymi. Dyrekcja 
ta potwierdza sygnały zawarte w 
naszej publikacji, jednak laformu 
je zarazem, że na tegorocznych 
Targach Krajowych ,,Wiosna-63” 
znalazła producenta szpilek. Jest 
nim Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu w Pruszko­
wie. Wytwórnia ta zobowiązała się 
dostarczyć w tym roku — począw 
szy od II kwartału — 2,5 tony szpi 
lek krawieckich.

Mimo tego zapewnienia poznań 
ska dyrekcja branżowa MHD nie 
gwarantuje, że wspomniana ilość 
zaspokoi duże zapotrzebowanie na 
ten artykuł. Niestety, — jak nas 
informuje — dostawy z hurtowni 
nadal są znikome, (c)

Dlaczego naziemne?
Redakcja nasza otrzymała 

list podpisany przez kilkudzie­
sięciu mieszkańców domu przy 
ul. Zielonej 2, którzy zapytują, 
jakie jest przeznaczenie ma­
łych budyneczków stawianych 
na wprost ich okien, na skwe­
rze pomiędzy ul. Zieloną a ul. 
Walki Młodych.

Według informacji udzielo­
nych nam w Wydziale Archi­
tektury, Budownictwa i Urba­
nistyki Prezydium DRN Stare 
Miasto na wspomnianym skwe 
rze przy ul. Zielonej stawia się 
publiczny szalet, przeznaczony 
przede wszystkim dla korzy­
stających z targowiska pa pl. 
Bernardyńskim. Brak takiego 
obiektu w tym rejonie odczu­
wano już od dawna.

Rozumiemy potrzebę budo­
wy szaletów publicznych, nie 
mniej wydaje się, że lokaliza­
cja tych dwóch małych budy­
neczków nie była zbyt szczęśli 
wa z uwagi na bliskie położe­
nie dużego domu mieszkalne­
go. Naszym zdaniem naj­
szczęśliwszym rozwiązaniem 
jest budowa podziemnych sza­
letów, tak jak to zrobiono na 
Rynku Jeżyckim czy pl. Wiel­
kopolskim. (s)

dań, obiadów i kolacji in­
formował mnie wczoraj 
dyżurny lekarz Pogotowia 
Ratunkowego. Prawie 400 i 
wyjazdów karetek w świq [ 
teczną niedzielę i prawie\ 
setka od poniedziałku rana | 
do momentu, w którym roz 
mawiałem z lekarzem. 
Równocześnie pękały w 
szwach ambulatoria Pogo­
towia. Przyczyny licznych 
wyjazdów i pomocy udzie­
lanej w samej stacji, to 
przeładowane żołądki, kol­
ki wątrobiane i tym podoi) 
ne symptomy objedzenia, 
braku wstrzemięźliwości 
od potraw i alkoholi. A do 
tego — bóle zębów i inne 
drobne przypadłości.

Dyżurni lekarze byli 
przeto mocno obciążeni, 
czego nie można powie­
dzieć — na szczęście — o 
pełniących służbę milicjan 
tach lub strażakach. Ani 
jedni, ani drudzy nie na­
rzekali na przebieg świąt. 
Mieli spokój. Przepraszam 
— z małymi wyjątkami. 
Bo oto wozy strażackie 
wzywano w pierwsze świę 
to na ul. Dąbrowskiego 187 
i na ul. Tomickiego. Oba 
alarmy okazały się fałszy­
we. Były po prostu wybry­
kiem nieodpowiedzialnych
żartownisiów. Aż trzeba
się za kogoś rumienić, 
mógł wpaść na taki

że 
po-

mysł. To już nie chodzi o 
zakłócanie świąt straża­
kom. Raczej o to, że owe 
„pełne pomysłowości” oso­
by nie pomyślały, co by 
się mogło stać, gdyby tak 
właśnie w momencie fał­
szywego wezwania wozy 
Straży Pożarnej były po­
trzebne gdzie tnaztej! z, u- 
wagi na wielkanocne świę­
ta proponowałbym w przy 
szłości takim lekkomyśl­
nym jednostkom sprawiać 
prawdziwie lany poniedzia 
łek. Wylać im na głowy ku 
beł wody. Może to pozwoli 
im ochłonąć i zrezygnować 
na przyszłość z podobnych 
żartów.

Masto stare 
czy świeże?

Ostatnio dotarły do nas 
Czytelników sygnały, że

A skoro mowa o dyngu­
sie, to odnotuję, że tu i ów 
dzie oblewano wczoraj 
przechodniów. Sam nie spot 
kałem się jednak ze zjawi 
skiem przesady. Ot — po 
prostu — tylko młodzież 
płci obojga przypominała 
o tradycji świątecznego po 
niedziałku.

od 
w

sklepach sprzedaj e się stare 
masło, o smaku odbiegają­
cym od dotychczas znajdujące 
go się w sprzedaży. W związku 
z tym zasięgnęliśmy m. in. in­
formacji w Zakładzie Odbioru

13.20 Na swojska nutę; 13.40 „Wię 
cej. lepiej, taniej”; 14 „Szkoła u- 
czuć”-.. „Listy miłosne różnych 
epok i narodów”; 14.20 Franc. 
muz. operowa; 15.05 Konc. estrado 
wy; 15.30 Dla dzieci starszych 
„Podróż bez biletu”; 16 „Fopołud 
nie z młodością”; 18 „Gorące ryt 
my”; 18.40 Muz i Aktualn.; 19.10 
„Zremb” to nowoczesność w bu­
downictwie: 19.20 „Koparki madę 
in Stalowa Wola”; 19.35 Recital
for.tep. A. B
Studio 
słuch.: 
piosenki

klasyczne
Michelangeli; 20.40

„Amfitrlomo”
21.41 Kompozytor i jego 

— T. Kierski; 22 Red.

wetka kompozytora — H. Melcer; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15. 17.55, 20, 23, 24, L 2, 2-55.

PROGRAM II: — FALA 497 m, 
i UKF 69.74 MHz, 8 Po jednej pio 
sence; 8.35 Z badań Ośrodka Opi­
nii Publicznej i Studiów Progra­
mowych; 8.45 Transkrypcje instru 
ment. polskich piosenek; 9.10 Gra 
Mała Ork. Dęta pod dyr. H. Beim 
cika; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Muz. 
filmowa; 10.25 „Kto się z czego 
śmieje” — mieszanka wiosenna; 
10.55 J. Fr.Haendel — oda na 
dzień św. Cecylii; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy: 13.25 „Ostat 
nia rezerwa” fragm. pow.; 13.45 
Parsadanian — Symf. nr 1; 14.20 
Marysiu, Marysiu, czyś rozum 
strąciła... Polska muzyka ludowa; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15/ „Co 
się wam w tej audycji najbar­
dziej podoba”; 15.30 Piosenki żoł­
nierskie; 15.45 „W obronie walczą 
cego getta”; 17.10 „Poznań Lite­
racki”; 17.20 Piosenki i melodie 
estrady; 17.50 Komentarz społ. Wł. 
Goszczyńskiego: 18.10 „Wspomnie 
nia ZWM-owców w rocznicę 
ZWM*u; 18.30 Cykl: „Człowiek w 
społeczeństwie przemysłowym”; 
18.45 Kurs j. ang.; 19.07 Alfabet

we”; 23 Kwadrans mel. na orga­
nach kinowych; 23.15 „Przeglądy 
i poglądy”; 23.25 Dźw. wydanie 
miesięcznika „Jazz”;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62
MHz, 17.05 Ali stars. czyli same 
gwiazdy; 17.30 „Opowieść pod 
psem” — fragm. pow.; 17.40 Minio 
ne dni Artie Shawa; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Latarnia Dioge- 
nesa — „Żaby”; 18.25 Pastisze na 
siedem smyczków; 18.40 Piosenki 
sprzed kamery; 19 Mała Encyklo­
pedia Wielkiego Dramatu — Jean 
Cocteau; 19.30 Archangeli Corclli 
— Concerto grosso D-dur opus 6 
nr 1; 19.47 Poezja i piosenka; 20 
Okienko lubelskich facecjonistów; 
20.20 „Niedziela będzie dla was”; 
21 Wszystko o Afryce — magazyn; 
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.40 „Kiedy chodzą po lesie” — 
gawęda; 21.50 Opera — Rossiniego 
„Cyrulik Sewilski; 22.07 Śpiewa 
— Dusty Springfield: 22.15 Co wie 
czór powieść — „Hrabia Monte 
Christo” — ode. 22; 22.45 „ZA. 
zupa, dąb” i inne piosenki dla do 
rosłych; 23 Poezja Rainera Marii 
Rilkegc: 23.05 „Muzyka nocą”;
TELEWIZJA

we Wieczorne, — „Turniej Żółtej 
Żyrafy”; 17.50 — „Nie tylko dla 
pań”; 18.10 — „Tor przeszkód” — 
film TV polskiej; 18.20 — „Ze 
wspomnień kinomana”; 18.35 — 
„Po szóstej” — TV Klub Młodzie­
żowy; 19.20 — Dobranoc ’ dzien­
nik; 20.05 — „Horyzonty” — ma­
gazyn gospodarczy; 20.35 —
„Sprawdzono, min nie ma” — fab. 
film jugosł.; 22 — „Na tropie bla­
gi” — teleturniej; 22.30 — Dzien­
nik.

ŚRODA: 9 — „Teleferie” —
gułki dla Aurelii” 
prod. polskiej; 11.15

film
„Pi 
fab.

,Sześć po-
piersi Napoleona” — film z serii 
— „Sherlock Holmes”; 13.25 — 
„Matematyka w szkole” — uwagi 
o nauczaniu geometrii w klasie 1 
Szkoły średniej; 15.45 — Politech­
nika TV — Matematyka I rok — 
„Objętość bryły obrotowej”; 16.25 
— Politechnika TV — Matematy-
ka I rok — „ 
wej”; 16.55 — 

Teleferie”
Żyrafy” — II; 
— „Z drugiej 
ekranu”: 17.55 
czny; 18.25 — ,

.Długość luku krzy- 
Wiadomości; 17 — 
— Turniej Żółtej

; 17.30 — PKF; 17.40 
i strony szklanego 

— Magazyn medy-
„Mówią fakty”: 18.50

— „Sylwetki X Muzy’’ — Elżbie­
ta Kępińska”; 19.20 — Dobrąńoc i 
dziennik; 20.05 — „Sześć popiersi

Jakościowego. Zapewniono
nas, że jeśli spotka się cza­
sem w sprzedaży stare masło 
to jedynie z winy kierowni­
ków sklepów, którzy zamówili 
je w nadmiernej ilości i dłu­
żej przechowywują. Tego ro­
dzaju masło można jednak w 
każdej chwili wymienić.

Ewentualne uwagi odnosić 
się mogą do części masła z im 
portu, które cechuje inne za­
solenie i smak z uwagi na od­
mienną niż u nas technologię 
wytwarzania. / Ta odmienność 
może oczywiście nie przyzwy­
czajonych do niej klientów 
zaskakiwać, — ale — jak wy­
nika z relacji Zakładu Odbio­
ru Jakościowego — masło to 
jest pełnowartościowe, (b)

Tak więc mieliśmy świę 
ta raczej spokojne, można 
powiedzieć także słonecz­
ne, jako że na pogodę nie 
musieliśmy narzekać. Wy­
korzystało to wielu pozna­
niaków. Przyjemna aura 
skłaniała do spacerów lub 
nawet do zainaugurowania 
nowego sezonu motoryza­
cyjnego. Dotyczy to zwła­
szcza tych, którzy po raz 
pierwszy w pełni wypró- 
bowywali swe pojazdy. 
Oby im służyły jak najle­
piej przez cały sezon!

W zdecydowanej więk­
szości wypoczęci i zdrowi, 
stanęliśmy dzisiaj znów 
przy swoich warsztatach 
pracy. Dobrze i mile spę­
dzone święta na pewno do 
dały nam sił. i może nasu­
nęły sporo cennych pomy­
słów. A codzienna praca 
wymaga ich od nas coraz 
więcej.^

E. C.

INFORMUJEMY

Spoi, rozmawia; 22.10 Odpowiedzi 
z różnych szuflad; 22.25 Tańczy­
my nrzy ork; Joe I.ossa; 23 15 Syl

ork. rozrywk.; 19.30
terów” reportaż

„Klub repor
19.55 Gra Ork.
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Manuela — piosenki włoskie śpię 
wa Toni Denis; 20.20 Gra Ork. 
Rozgł. PR w Łodzi; 21.31 Gawędy 
i dziejów muzvki; 21.56 „W paru 
słowach”: 22 Wybitne interpreta­
cje; . 22.30 Poeta i jego świat — 
„Julian Przyboś „Wiosny dziejo-

WTOREK: 9 — „Teleferie: — 
Towarzystwo Zagadkowe Poran­
ne — „Wielka, większa, najwięk­
sza” — fab. film polski; 12.30 —
Przysposobienie rolnicze „Jak
hodować”; 16.20 — Przysposobie­
nie Rolnicze — „Jak budować”:
16.55 — Wiadomości; 17 .Tele­
ferie” — Towarzystwo Zagadko*

Napoleona” film
.Sherlock Holmes”

z serii - 
20-55 — Ma-

gązyo Światowid”; 21.25 — „Ręce... 
rece” — program rouzycrno-bale 
to wy: 22 — „profile Kultury” — 
r^n. filmowy — nt.: ..Zabić iele- 
nła”: 2?.?5 — Dziennik; 22.45 — 
PoHtechnika — (powt.);

TV zastrzega prawo zmian.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks 
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycznej: 
w dniu 16. 4. 68 r. w godz. 8—15 
dla ulic: Minikowo, Baranowskiej 
— (do Rże^sMel). OnatowskieC 
S ydłowiec ie*» Pinczowskiej, Hżań 
skiej Piotrkowskiej, Zamojskiej, 
Hrubieszowskiej (od Zamotsklel), 
Jędrzejowskiej Oświęcimskiej (od

Jędrzejowskiej do Zeglar-

■klej). Przedborskiej, Sandomier­
skiej, Nowosądeckiej (od Sando­
mierskiej do torów), Koprzywnic- 
kiej. Radomskiej, Korczyńskiej. 
Wiślickiej, Kieleckiej; Starolęc- 
kiej (od przejazdu kolejowego do 
nr BO), Antoniego i przyległych; W 
dniu 17. 4. 1968 r. w godz. 8—14, 
dla ulic: Konfederackiej, Księży­
cowej (przy Konfederackiej): w 
dniu 18. 4. 1968 r. w godz. 8—14 dla 
baraków (od ul. Księżycowej do 
Palacza).

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej-.

(m 2423)


